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„Polnischer Staatsmann".
(Korespondencya „Nowej R eform y11).

t W ie d e ń ,  24 czerwca.
Do różnyeh klęsk, jak ie  na nas nieba w tym 

roku zesłały , p rzybyła  w oBtatnich dniach je- 
szuze jedna w postaci „ Słuatsm annów “. Go chwilę 
jak iś  inny „pomischcr S taa tsm ann 4 się odzyw a, 
bądź to w broszurze, bądź też w długiej rozmo
wie z reporterem  N . F r. Prcsse, a każdy z nich 
ruszył konceptem , ja k  mówią u nas, J a k b y  
m artw e ciele ogonem". K ażdy z tych naiwnych 
gadołów  pragnie na  g w ałt udowodnió, że Pola
kom w  A ustryi nic do szczęścia nie brakuje, 
jeno c d c w a n ia  się od Czechów i rozbicia obe 
cnej większości parlam entarnej. Jak aś  istna m a
n ia ,dyplom atycznego  rozbijania opętała  ludzi.

Nie pojm ujem y tylko, że te „dzikie pom ysły“ 
anonim ow ych dyplom atów  brane są na seryo i 
te  im, ze względu na porę roku, w jakiej po
w stały , nic przypisują wartości węża morskiego, 
cielęcia z dw iem a głow am i i t. p ?

M ieliżbyśmy się napraw dę cofnąć do stanu 
politycznego niem owlęctwa, że nas nodobne far- 
»y z równuwagi w yprow adzają? T rzeba przy 
znać, że ci dylomaci, jeżeli już  rozumu polity
cznego ani Kraty nie m ają, to psychologię n a 
szych sfer politycznych znają bardzo dobrze. 
W iedzieli widocznie ci aw anturnicy, że nie ma 
dziwacznej myśli, ani projektu politycznego, za 
pomocą których w  naszej kochanej AuBtryi nie 
su ż n a b y  ludzi brać na k aw a ł N ie omylili się. 
Jeden  z dyplom atów  chce stw orzyć „M ittd p a r- 
te iu, inny r  śm iałych (m ożnaby rtiemal powie
dzieć bezczelnych. F rzyp . Icor.) rzutach kreśli 
m isyę K oła polskiego w Radzie państw a, a trze 
ci dyplom ata w szystkie te m ądrości raz jeBzeze 
w Now ej Presie przeżuwa! D zienniki natom iast 
piszą o tych zdarzeniach, szpaltowe spraw ozda
nia i intcroiewy!

T rup  parlam entarny  aż cuchnie, a ci dyplo
maci tw orzą nowe stronnictw a i każą Polakom 
odłączyć się od więkBzcści parlam entarnej, k tó
ra, dzięki p. Jaw orskiem u i jem u podobnyeh 
polityków , najśm ieszniejszą od trzech la t odgry
w a ™ łę ...wW i ę k  szóT sć" — od parady! Nie 
m yślimy popadać w . ten sam błąd, 2 jakiego 
innym  czynim y zarzut i zasadniczo krytykow ać 
pom ysły, pow stałe w jakiejś kaw iarn i wiedefi 
skiej i ogłoszone przez nie*ylegitym ow «i.ego 
„dyplom atę". Pow ażny dyplom ata i praw dziw y 
mąż atanu m iałby  dziś inne troski a raczej je- 
dnę, tj. w s k r z e s z e n i e  p a r l a m e n t u .

A jeżeli tym  m żem stanu je s t Polak, to mu 
sia łby  cały  swój ta le n t, ca ły  Bwój wpływ , 
w szystkie s iły  wytężyć, żeby Bpołeczeństwo i 
k r i j  swój przekonać że nas tylko u z d r o w i  o 
n y  p a r l a m c u t  uratow ać może. N a ew entual
ne w ykrętne zapytanie, w ja k i  to sposób uczy 
nić, odpow iadam y z miejsca kró tko : ogłosić
w W iener Zeitung, że parlam ent dnia tego a 
tego znowu się zbierze. Reszta się wytworzy 
sam a przez się. Zam knąć p a rh m e n t i naduży
wać § 14 — zawsze jeszcze będzie można, j e 
żeli się św iatu całem u zadem onstruje, że stron
nictw a parlam entarne i teraz jeBzeze, gdy w szy
stk ie ich najżyw otniejsze in teresy  ekonomiczne 
i polityczne są w grze, postępowaniem  sw rjem  
do u trzym ania parlam entu się nie przyczyniły .

Gdy parlam ent odżyje, w tedy dopiero będzie 
pora mówić o projektach tw orzenia stronnictw

i w tedy dopiero będzie można Polakom , czy też 
Kołu polskiemu w skazyw ać nowe drogi.

O stanow isku K oła polskiego wobec reszty 
stronnictw  parlam entarnych chcemy również ty l
ko kró tką nczynić w zm iankę. Błędem  K oła 
polskiego nie było ani przyłączenie się do w i} 
kszcśri, ani wytrwam .) wśród n iej, lecz to, że 
r a z e m  z C z e c h a m i  przyłożyło rękę do lex 
Falkenhayn, do uśm iercenia parlam entu, i że 
r a z e m  z C z e c h a m i  w tych dwóch posie 
dzeniach k o m i s y  i w y k o n a w c z e j  p r a w i 
c y , ja k ie  prezes J a w o r s k i  w nieskończonej 
8wrj łasce zw ołać raczył —  nie oświadczyło 
gbŚDO i donośnie: n i e  c h c e m y  r z ą d ó w  
§ 14,  d o ś ć  m a m y  z a m a s k o w a n e g o  ab-  
B o l u t y z m u !  Ze Polacy tego nie zrobi l i — t o  
n i e  j e s t  w i n ą  C z e c h ó w  — l e c z  s a 
m y c h  P o l a k ó w  Nie potrzeba porzucać so
juszu  z Czechami, lecz należy mieć odwagę 
szezerości, no i rozum, żeby Czechom ^igno i 
otw arcie wBkazać granice, do których r a z e m  
iść możemy i żądać od nich odpowiedzi równie 
ja s m j, czy się na to godzą.

Ze spraw ruskich.
(Język  ukraińsko - ruski na archeologicznym zje- 
ździe w  K ijow ie. — Ofiary na przednówku. — 

„Buduczni$t“ — Echo uroczystości P uszkina).
(S .) W sierpniu b. r. odbędzie się w Kijowie 

zjazd archeologiczny, na  który kom itet zjazdu 
rozesłał zaproszenia do różnych T ow arzystw .— 
Między innem i dostało takie zaproszenie i n a u 
kowe Tow arzystw o im ienia Szew czeaki we Lwo 
wie — Stylizacya tego zaproszenia by ła  bardzo 
niejasna, pow iediiano w niem bowiem, że na 
zjazd ten będą dopuszczone „ z a c h o d n i o -  i 
p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k i e "  języki. To
warzystw o im ienia Szewczenki było więc w k ło 
pocie, co z tą  spraw ą robić; nie wiedziało bu- 
wiem: czy będzie tam dopuszczony także język 
ukraińsko -ruski. —  Na wspólnem posiedzeniu 
wszystkich sekcyj uchwalono zasięgnąć w tej 
spraw ie inform acyi od kom itetu zjazdu. Komi
tet atoli nie uw ażał 8;ę kom petentnym  i o d n k il  
się do archeologicznego Tow arzystw a w Mj- 
akwie, które przyznało w praw dzie prawo oby
w atelstw a ukraińsko-ruskiem n językow i na zje- 
żdzie w Kijowie, jednakże rek tor uniwerBytetu, 
w którego m urach ma się odbyć ten zjazd, 0- 
św iadczył, że nie może dać pozwolenia, aby np a  
chacholskij gnw aritu w murach jego uniw ersyte
tu. Ostatecznie oparła  się spraw a ta o m inister
stwo. Rosyjska prasa podzieliła sie w poglądach 
na tę kw esrye na  dw a obozy. Jedna jej ezęść, 
jak Nowoje W rcm ia, rzuca się na Rusinów i 
Tow arzystw o im ienia Szewczenki za ich separa
tystyczne ideały , a, nie licząc się naw et ze s ło 
wami, używa czv*to ulicznych zwrotów; druga 
z&ś, jak  n. p. Juznoje Obozrenie, przyznaje głu- 
Bzność żądaniom Rusinów, piętnując izytem  nro- 
skalofilów, grupujących się koło H alyczanyna, 
mianem zdrajców . Dotychczas jeszcze nie w ie
my, jak i obrót weźmie cała  spraw a, to tylko 
pewne, ż e  n i k t  z R u s i n ó w  n i e  w e  ś m i e  
n d z i a ł a  w z j e ż d z i e ,  jeśli nie będzie do
puszczony do jego obrad ukraińsko-rusk i język , 
A szkoda, bo Tow aizysiw o im ienia Szew czenk; 
mogłoby w ystąpić z niejednym  ciekawym  refe 
ratem.

W ostatnim  num erze Uromadzkiego H ohsu

czytam y cieKawą odezwę. —  Jak iś  w ieśniak ze 
zbaraskiego powiatu zachęca swoich braci, aby  
ustanowili jeden  dzień w tygodniu, w którym  
znoszonoby z całej wsi chleb dla biedaków, g i
nących w nędzy na przednów ku. Ma to być coś 
m rodzaju pon.inek. Istnieje bowiem na Rusi zw y
czaj, że rodzina zm arłego zam aw ia żałobne na
bożeństwo i znosi w lym dniu chleb do cerkw i, 
który, naturaln ie, zjada nierogacizna kBięaza. — 
Poznali jednak  ludzie, że um arłym  ten chleb 
nie przyniesie korzyści, i dlatego postanowili 
zaniechać starego zw yczaju, a nieść pomoc g iną
cym z głodu za życia.

Zaczęło wychodzić we Lwowie nowe czaso
pismo ruskie (dw utygodnik polityezno społeczny) 
Buducznist’ pod redakcyą d ra  W. Ochrymo- 
wicza, d ra  E Lew ickiego i I. T rusza. K ieru
nek tego dw utygodnika łatw o określić: Nie 
opiorą się on na ż a d n e m  s t r o n n i c t w i e  
p o l i t y c z n e m ,  a celem jego jest w yrabiać 
charaktery , grupow ać Rusinów przy ukraińsko- 
raskich ideach. W pierwszym  num erze dostało 
się tam  w szystkim  stronnictwom , Rusłan  roz 
gniew ał się na nowe pismo za uwagę, że czasby 
już był, aby „rządowi posłowie" złożyli m an
daty, B ilo  natom iast przyjęło  B uduczn ist' dość 
p/-zy< hylnie.

M 'skalofile ruscy, którzy  zaprzedali na  ju b i
leuszu P uszkina w Petersbu gu siebie i swoich 
braci w obliczu słow iańskiego św iata, m usieli po 
swoim powrocie edegrać dwulicową politykę. 
Organ H ałyczanin  WBpomniał w praw dzie o tym 
obchodzie i o przem ów ieniu Monczułowskiego, 
zam ilczał jednakże o treści tego przem ówienia. 
Tak zw ana „kongolidacya" nie pozw alała mo- 
skilofilom odkryw ać do dna swojej duszy. Za 
to w artyku le  „ P o l a c y  i j u b i l e u s z  P u 
s z k i n a "  w ylał H ałyczanin  całą żółć, jakiej 
poskąpił z „politycznych" przyczyn Rasinom.

Polacy — pisze ten organ —  nie mogli m il
czeć w czasie św ięta Puszkina, bo „odkryliby 
swoją duchową próżność i pychę, z której zio
nęłaby jedynie bezgraniczna nienaw iść i złość 
do R o sji. N iel Polacy zbyt długo uczyli się 
od cywilizowanej Europy, nadto głęboko prze
siąkli życiową m oralnością Jezuito**, aby  mogli 
ponełnić ta*:ą rsv'ącą pom yłkę. Niel O rj m ena 
widzą ty lko v ł.f;i. wą, ufieyainą R osję , a je j 
duchowe życie naw et bardzo iubią, ach! jak  lu 
bia. Puszkm  — nie ta jtiy j sowietnik  i nie gene
rał. —  W K rakow ie k ilku  uniw ersyteckick pro
fesorów, w Petersburga redakeya K ra ju  u rzą
dzili naw et osobne wieczorki na cześć Puszkina, 
na których przy szumie szam pańskiego mówiło 
się o .Puszkinie i o jego  zuaczenin. Prócz tego 
niektóre polskie redskeye 5 T ow arzystw a w y
sła ły  nu ręce jubileuszowego kom itetu g ra tu la 
cyjne depesze i listy . Czegóż można żądać je  
szcze więcej ? M ein  Liebchcn was w ilist du  noch 
m ehr?  I o czem mówiono na tych w ieczorkach? 
Po pierwsze: Polacy obchodzą jubileusz P uszk i
na w zam ian za zeszłoroczny jubileusz M ickie
wicz* w którym  b^ali udziaJ moskale. Po d ru 
gie: Niu w idzą oni w  Puszkinie m iędzynarodo
wego) an i naw et wszechałowiaUdkiego geniuszu, 
tylKO przyjaciela i utalentow anego ucznia w iel
kiego M ickiewicza.

Po tych uw agach rzuca się moskalofilski or
gan na tych Polaków , którzy nie dość, że nie 
wzięli udziału w obchodach jubileuszow ych P u 
szkina, a l t  kpinam i dokuczali swoim braciom 
za udział w te n  święcie. D la przy ladu  p rzy ta 
cza pismo T. Jeża  do redakcyi K ra ju  napisane

w odpowiedzi na zaproszenie na Puszkiński 
jubileusz. C ały ten swój „w zm osły" a rty k u ł 
kończy au tor donosem, (k tóry  jest powszednim 
chlebem H alyczanina). „My tylko zw racam y na 
te pisma (jak  Jeża) —  pisze wkońeu H ałycza
nin  — uw sgę rosyjskiej prasy, zbitej z tropu 
polską przyjaźnią, i spodziew any  się, że oua 
nie zaniecha wpleść ich, jako  najdrogocenniej- 
szego kw iatuszka polskiego, do w ieńca na mo
giłę wielkiego rosyjskiego geniuszu".

Już  to H ałyczanin  przy każdej sposobności 
muBi mieć zaszczytną d la  siebie rolęl

Sprawozdanie inspektoratu przemysłowego.
IV.

U staw a przem ysłow a zakazuje za trudnian ia  
w przem yśle rękodzielniczym  d z i e c i  n i e  m a 
j ą c y c h  j e s z c z e  12, w fabrykach 14 l a t  
ż y c i a ,  nadto ogranicza pracę przem ysłow ą r c- 
b o t n i k ó w  m ł o d o c i a n y c h  w o g ó l e i h o  
b i e t , pod w zględem  zajęć , czasu, pory dnia i 
nocy itp . Postanowieniom  tym  nie wszędzie dzie
je się zadrść.

Dzieci niżej la t 12 zastaw ał inspektorat przy 
robotach przem ysłow ych w ceg ie ln iach , fabry 
kach dachówek, w w arsztatach wyrobów galan- 
teryjno skórzanych. W pewne; fabryce wody so
dowej i w w arsztatach czyszczenia pierza spo
tykano naw et ośmioletnie dzieciaki!

Podobnie, wbrew przepisom ustaw y, za tru 
dniano czynnościami n iebezpieczneui lub szko- 
diiwemi d la  zdrow ia m łodzież w w arsztatach 
Btolarskich i fabrykach zapałek , —  w nocy zaś, 
czege ustaw a również zabran 1 , pracowały ko
biety i młodzież w hutach szkła, fabrykach na
rzędzi w iertn iczych , w fabrykach wyrobów cu 
krowych itp.

C z a s  p r a c y  w galicyjskim  przem yśle fa 
brycznym  w ynosił przew ażnie 11 godzin dzien
nie , jak  przepisuje usiaw a. W rozm aitych ka 
tegoryach przem ysłu objaw iała się pożądana 
tendeneya skrócenia dnia roboczego na 10*/,, 
9 Vt i naw et niżej 9 godzin (w drukarniach). 
N .tom iast z drugie) strony nie brak ło  p rzyk ła  
dów samowolnego przedłużania czasu pracy. — 
Dotyczy to zw łaszcza cegielń i tartaków , gdzie 
12 i 13-godzinny dzień pracy nierzadkiem  jest 
zjaw iskiem  T akże w niektórych brow arach i 
fabrykach zapałek  dzieją się pod tym  względem 
nadużycia.

CzęBto i s łu szn ie , ale ja k  dotąd bez Bkutku, 
skarżą się na przydongi czas pracy robotnicy, 
zajęci obsługą i kontrolow aniem  kotłów  paro
wych. W w ielu brow arach praca tycb funkeyo- 
naryuszy trw a od godz. 4 rano do 8 wieczorem, 
z k ró tk ie m i, nader nieregularne mi przerw am i. 
Stwierdzono także k ilk a  w ypadków , gdzie ob 
sługę k c tla  spełn ia ł dozorca ukwalifikow any, 
który  m iał w nraw dzie zastępcę na noc w oso 
bie prostego robotnika, gdy ten jednak  zachoro
w ał , dozorca m usiał czuwać przy kotle 24 go
dzin z rz ę d u , a czasem i dłużej. Że w takich 
razach mimo najlepszej woli odnośnego funkcyo 
naryusza o nieszczęśc e n ie tru d n o , to każdy 
zrozumie. A przecież w ładze przem ysłow e z lek- 
kiem  sererm  przypatru ją się lego rodzaju p ra k 
tykom .

Czas praey w pizem yśle drobnym , rękodziel
niczym, jest rozm aity 1 reguluje się przew ażnie 
ilością zamówień. Gdy tyeh jest w ięcej, to aby

podołać robotom, m ajster z czeladnikiem  i u- 
czniem pracują nieraz późno w noc, odkładając 
na bok w szelkie względy i przepisy ustaw y. Tu 
również najczęściej nie przestrzega się regu lar
nych p r z e r w  n a  o d p o e z y n e k .  Nie znają 
tych dobrodziejstw , w ustaw ie przew idzianych, 
zw łaszcza term instorow ie, m ający zw ykle mie
szkanie w raz z utrzym aniem  n m ajstrów . Odpo
czynek ich trw a z reguły  ty lko przez skąpo 
wym ierzony czas na pokrzepienie nędznego cia
ła . T akże w rozm aitych większych przedsiębior
stw ach, szczególnie personal zatrudniony w nocy 
albo wcale albo ty lko z kró tk ich  i n ieregular
nych korzysta przerw . W ielką dowolnością w 
tej m ierze odznaczają się w łaścieiele bez m ała 
wszyBtkich kam ieniołom ów i cegielń.

Przepisy  o s p o e z y n k u  n i e d z i e l n y m ,  
unormowane ustaw ą z 1895 r., d la w ielu prze
mysłowców nsBzycb, tak  ja k b j nie istn ia ły . 
Spraw ozdanie zw raca np. słusznie uw agę na 
krzyw dę, jak ą  w yrządzają m łyny parow e lwow
skie i n iektóre inne, będące przez całą  niedzie
lę beustannie w ruchu, tym wszystkim  m łynom 
prow ineyonsinym , w których spoczynek niedziel- 
ny oywa zachow yw any. T a  „nieczysta" konkn- 
reneya pow innaby już raz przecie ustać! T ak  
samo należałoby ju ż  w reszcie porządek zrobić 
z tym i przedsiębiorstw am i budow lanem i, które 
wbrew ustaw ie, zatrudniają  robotników  stale w 
niedzielę. Dotyczy to szczególnie profesyonistów 
żydowskich, dla k tórych .u s ta w a  z regu ły  jest 
na to, aby się do niej nie stosować.

Na stosunkowo częste podania e zm ianę obo
wiązujących przepisów o spoczynku niedzielnym  
w r o z m a i t y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
h a n d l o w y c h ,  inspektor z zasady ośw iadeza się 
odmownie, uznaje bowiem, że przepisam i dotych- 
czasowemi dozwolona praca niedzielna w handlu 
jest zupełnie w ystarczającą i raczej jeszczeby ja 
skrócić należało nie p rz td inżać . Tam. gdzie p ra 
cę niedzielną ogranieżono, publiczność wcale się 
z tego powodu nie użala. W ym ownym  na to przy
kładem  są stosunki, panujące w przem yśle fry- 
zyerskim . W K r a k o w i e  np.  i w T a r n o p o 
l u  sklepy fryzyerskie ze względów konkuren
cyjnych otw arte 8ą przez całą niedzielę, ja k k o l
w iek potrze Da ludności tego zgoła nie w ym aga, 
a we L w o w i e  fryzyerzy praeują w niedzielę 
tylko do godz. 2 po południu i publiczności z 
tern wcale dobrze.

W drobnym  przem yśle stosunki odnośnie do 
spoczynku niedzielnego nie zm ieniły  się na lep
sze. W lekcew ażeniu uBtawy, a raczej w drw ie
niu z niej jawnem  celują jak  dawniej przedsię
biorcy żydowscy, ufni, że im w ładza przem ysło
wa i tak  nic nie zrobi...

N astępny ustęp spraw ozdania dotyczy k s i ą 
ż e k  r o b o c z y c h ,  regulam inów  fabrycznych, 
w ypłat. I  tn  znsjdujem y uw agi, skarg i i żale, 
przew ażnie znane nam  ju ż  dobrze ze sp raw o
zdań poprzednich.

Do nader rzadkich  n iestety  jeszcze w yjątców  
należą przedsiębiostw a przem ysłow e, w których 
robotnicy zaopatrzeni są w przepisane k s i ą ż 
ki .  Obie strony bardzo często nw ażsją książkę 
robotniczą za rzecz niepotrzebną i zbyteczną. 
W niektórych gałęziach przem ysłu robotnice 
zw łaszcza objaw iają form alny w stręt do tych 
dokum entów  i zas tęp iją  je  książkam i siuMSówe- 
mi, sądząc, że to na jedno  wychodzi. Uczniowie 
z regu ły  książek nie posiadają, choś ustaw a i 
od nich tegc w ym aga.

T akże treść książek robotniczych i w ypełn ił -

Jan Świerk.

Z SZAREJ PRZĘDZY.
Powieść współczesna

m r d t p  ó  o h  t o m a c h .
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Dziś Ś w :ętego P iotra i P aw ła . W ybrałam  się 
po południu z H alką i Anusią do lasu. L asy tu 
duże, rozległe, gęste, a piękne. A nusia pow iada:

—  Dziś będą pierw sze grzyby w leaie, bo na 
św . P io tra  muszą się grzyby pokazać.

— P laczeeo?
— Bo gdy św . P io tr z Panem  Jezusem  po 

świecie chodził, to przyszedł raz do biednej 
wdowy, a  ona p iek ła  p lacki. Św . P iotr jeden 
placek zabra ł i schow ał. W yszli potem i szli 
przez las. P an  Jezus szedł naprzód, a św . Piotr 
za nim . Św. P io tr chciał zjeść ten placek, co 
m iał za „pazuchą", ale co włoży kaw ałek  do 
gęby, to P an  Jezus o coś go zapyta. Św. P io tr 
ehce odpowiedzieć, więc w yplunie placek na 
siem ię. T ak  było, aż św. P io tr ostatni kaw ałek  
p lacka  w yplu ł. W tedy stanal P an  Jezus i po 
w w la :

—  O glądnij się Piotrze za sobą, co na twojej 
ic i r ż ie ?

Św. P io tr patrzy , a tam po w yrasta ły  grzyby; 
z każdego, k aw ałk a  wyplutego w yrósł grzyb.

Mówi w tedy Pan Jezus:
— M yślałeś, że nie w idzę i nie wiem, co ro

bisz. Oto na wnęki zostanie pam iatka po tobie, 
aby  Indzie w iedzieli, ja k  źle zrobiłeś.

I  teraz zawsze od iw . P io tra  grzyby  się za
czynają  pokazyw ać.

Przeszłyśm y dalej, aż na zrąb  i tam usiadłyśm y 
na pniaku. W lesie cisza i spokój.

Posiedziaw szy jeszcze cnwilę, idziem y dalej. 
H alka śpiew a sm ętne, ludowe dum ki. Anusia 
grzybów  szuka, ja  idę zam yślona i dziw nie 
w sercu spokojna. W tem — czyjeś k roki s ły 
szę...

Z gaiu brzozowego wyszedł Czesław. W ja- 
snem, eleganekiem  ubraniu , w kapeluszu białym , 
na tle zieleni odbijał p ięknie. Uśm iechnął gję 
życzliwie i począł witać z radością n iek ła 
maną.

— Co za szczególne zdarzenie, że w łaśnie tą  
drogą w ybrałem  się dzisiaj. Co za szczęśliwy 
przypadek... Dobry wieczór panno Heleno!... — 
w ołał, zw racając się do H alki.

Ona przystanęła, pow itała go z uśmiechem 
życzliwym , w ołając z oddali:

— W ięc już  pan ogląda lasy  Dąbrowy, aby 
się przekonać, ile w arte ?

—  Ile w a rte?  Skąd to pani przyszło na 
myśl ?

—  Bo we wsi wszyscy mówią, i i  Pan D ą
browę kupi na własność.

Czesław  uśm iechnął się.
—  W ieści te są, jak  na teraz mylne, a co do 

lasów Dąbrow y, n se potrzebuję ich już oceniać, 
ile w arte. Casem w artość ich pomnaża się w dzie
sięcioro, ja k  np. w tej chw ili, gdy m«ją takich 
m iłych gości w swoim chłodzie.

—  Ale za to one sam e dziś nie bardzo m iłe, — 
śm iejąc się, m ówiła H alka — błota pełno, że 
czasem trudno przejść.

—  Moja H alko, — przerw ałam  je j na to — 
toż trndno, by w lesie po deszczu silnym  w y
schło tak  prędko, ja k  na drodze polnej. Ocie
niona droga powoli w ytychs- i serca ludzkie, 
osłonięte m rokiem , nie łatw o się rozjaśniają.

— F ilozofia!... —  mówi H alka —  istna filo- 
zofka, nie uw ierzy pan, ja k a  ona tu robi się

przem ądra osoba, ciągle coś rozważa, rozmyśla 
i filozofuje.

— Bo to całkiem  naturalne — odpowiadać 
żywo. — Zycie moje teraz jest pełne wrażeń 
psychologicznych, i dziatw a i lud dostarczają 
mi bardzo wiele tem ata do rozm yślań. Ale mów
my o czem innem . Czy pan długo w Dąbrowy 
z a b a r i  ?

—  Nie wiem jeszcze, ale zdaje się tylko paię 
dni.

— Szkoda!
— Dlaczego?
— Bo byłabym  pana prosiła na egzam in do 

mojżj szkółki, a a  pierwsze żniwa moje. Rada- 
byni, aby ten dzień by ł uroczystością wielką, 
aby moja dziatw a przekonała  się, iż o je j po- 
stęp, o jej pracę przyszli ludzie pytać, przyszli 
jej rzucić słów ko pochw ały i zachęty.

— Ż ału ję  bardzo, ale nie będę mógł przybyć; 
muśzę wrócić do siebie, bo zaczna się żniwa.

Poszliśm y dalej. Rozmowa nie k le iła  się. J a k  
spłoszony ptak , rzucała  się z g .łe z i na gałęż. 
On by ł niby złośliwy chwilam i, niby chciał tro
chę dokuczyć; czy komplementem czy żartem , 
a ja  znowu na osobisty tem at nie dałam  zejść 
rozmowie.

W ychodząc z lasu, rzekłam :
i— Jeśli będzie pogoda parę dni, a w lesie 

leniej pode sc h n ij, wybiorę się tu kiedy z dzie
ćmi na  pół dnia. K ażda praw ie szkółka u rzą 
dza dzieciom m ajów ki; zrobię ją  ja  ąwoim

Dobrze, że mi pani o tem wspom niała, bo 
polecę rządcy, aby  nie staw iał przeszkody.

—  Przbozkody? Ja k  t o ? . . .  C zyi m ógłby kto 
zabronić, abym  z dziećmi do lasu przjBzła?

I—  W idzi paHi, są... pew ne form nncści... cza- 
sefcn trudno się obyć..., ale to tylko forma, — 
zresztą, rzecz mniejszej w agi.

1 Z akłopotany  by ł i nie w iedział, co mówić. 
S fró c il  1  nami,; aż do domu, u ie-zcze potem

długą chwilę na ganeczku przy gaw ędce posie
dział. Odchodząc, rzek ł:

— Jeśliby  pani m ogła urządzić dzieciom m a
jów kę w tych duiach, tobym się cieszył, bo i 
j a  z niemi zrobiłbym  sobie m ajówkę, —  a to 
już tak  dawno, tak  dawno baw iłem  się w p iłkę 
z kolegam i.

30 czerwca.

Dziś czy tały  dzieci w szkole te ustępy z 
książk ., w których je s t opis brzozy, dębu, gra 
bu i t. d.... Po kilkakrotnem  odczytaniu ustępu 
i w yjaśnianiu odpowiednich w yrazów  zapytałam  
dzieci, czy by ły  kiedy w lesie? naturalnie, spo
dziew ając się chóralnej odpowiedzi: byliśm y! by
liśmy!

Jakże  się zdziw iłam , gdy na te pytanie od
pow iedziała mi cisza, a po chwili nieśm iało ode
zw ał się F ranuś Michałowego P aw ła:

— J a  byłem  raz, gdy z ojcem pojechaliśm y 
po chróst.

—  Jak to  tutaj przecież lasów  tyle, a w y nie 
byliście w n ich? D laczego?...

—  Była, proszę pani, E w ka B irsukow ego 
Jaśka , ale gajow y zagrab ił je i eLustę, bo jagody 
zbierała. —  dodał tonem skargi M ikołajek.

— Tu nie wolno do lasu chodzić, bo leśny i 
gajow y zdziera -k a e h ta n y " , a jeczcze niekiedy 
„pasem " zorżnie do k rw i, —  mówi jeden  chło- 
paK.

— „.Pański las" , to ja k  „pańsk i" ugor, n i
komu z gm iny 's tą p ^  nie można, — dodaje 
drugi.

I tak  zaczynają mi dzieci dorzucać słów ko 
do słów ka:

— B yła „kiei ysiuk" śc:tż k a  przez las, co 
Koweńscy chodź li tędy do kościoła, ale teraz 
nie wolno.

_—  Pow iadali s ta ry  D rońsk co „kiedysiek" 
mieli Indzie lasy  także, a teraz  m ają abo „pa- 
n y "  abo żydy.

—  S tara  kulaw ą M aryśka, co się zna na zio
łach i umui „gościec" zam aw iać, to ona do lasu 
po zioła musi iść „po kradzieży".

Słucham , a w oczuch mi dziw ne snują sie 
obrazy.

W idzę jak ieś bezlitośne ręce, k tóre  na  n a 
szej ojczystej ziemicy kreślą i rysu ją , kopią i 
w ysypują tysiącznem i liniam i granice, a g ran ire  
te palą, jak rozpalone żelazo, kolą, jak  ciern io
we Bploty... to „pańsk ie", to „ch łopsk ie", to 
„gm inne" to „dw orskie", to „biednycb", to „bo
g a ty ch ", to wasze, a to nasze....

Jakże  ja  byłam  szczęśliwą do cbw ili, w k tó 
rej jeszcze nie w iedziałam  o praw dzie bardzo 
sm utnej.

Rozumiem: jest podział w łasnośei, na m niej
sze i więkBze zagony, ła n y  i niw y m alutkie, 
bo je s t praw o dziedzictw a, p racy , skrzętności i 
i znowo jest surow a w skutkacn  rozrzutność, 
lenistwo, pijaństw o. Rozumiem. Są i będą, w iel
kie, bogate obszary m ajątków  ziem skich, oraz 
nędzne, ubogie zagony i chaty.

Ale czy ma być ta  licząca się o Każdy k ~ A , 
o każde dotknięcie dłonią, niechęć je d ry c h  ku 
drugim  ?...

T ak!
—  Ja , biedna, dzienna zarobnica n a  w ielkim  

zagonie, k tó ra  nie mara swej w łasnej ziemi na
w et tyle, by na niej bogdaj czarny krzyż po
staw ić, — cóż ja  mogę mówić o tem, co „p ań 
sk ie" , a  „chłopskie", co „w asze", a co „nasze"...

• • •

Dzieci na sobotę po południu m ają  już zapo
w iedzianą m ajóakę . S łuchały  o tem, ja k  o że
laznym  wilku. Dobrze, że jest C zesław , on u ła 
tw i niejedno. Zaproszę W ieizejskich, P ychni- 
ckiegci, dwóch gospodarzy z R ady szkolnej m iej
scowej. Pójdę jutro do Broni, jeśli już zdrowa, 
może ta k ie  przyjedzie. (C. d. n.)
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nie odnośnych rub ry k  ze strony w ładz gm in
nych pozostawia nieraz wiele do życzenia. Z da
rzało  bię również, że w ładze gm inne wręcz od
m ów iły w ystaw ia książek, zasłaniając się rze
komo brakiem  gotowych egzem plarzy. I  chciej 
tu w ykonać ustawęI

Co do w y p ł a t  spraw ozdanie podaje k ilka  
tylko w ypadków  nadużyć. W  p ew n .j kaflam i 
me w yptacano robotnikom przez k .lk a  miesięcy 
z rzędu, zbyw ając ich nieregularnem i zaliczka
mi. W jednym  z w iększych tartaków  znowuż 
skarżyli się robotnicy, że strącano im przy w y
pła tach  w obecności w łaściciela kan tyny  d ługi 
u niego pozaciągane.

Iaspek to ra t ośw iadcza się wogóle przeciw  u- 
dzielaniu  koncesyi na kan tyny  przy  przedsię
biorstw ach przem ysłow ych, bo one, ja *  dośw iad
czenie stw ierdza, najczęściej obliczone są ty lko 
na w yzysk robotnika.

W ypłaty  w przem yśle galicyjskim  odbyw ają 
się zazwyczaj w soboty, co tydzień lub czterna
ście dni. Przedsiębiorcy, zatrudniający  chrześci
jan  obok żydów, w ypłacają  pierw szym  w sobo
tę, drugim  innego dnia w tygodniu. W  przed
siębiorstw ach pow iatu chrzanowskiego i w gor
lickich desty larm ach nafty p rzy jął się system  je 
dnorazow ych w yp ła t w m iesiącu, przyczem  ro
botnikom , gdy tego żądają, nie odm awia się 
stosownych zaliczek.

Nowi ministrowie francuscy.
O m aw ialiśm y w poprzednim  num erze sk ład  

nowego gabinetu  francuskiego i polityczne zna
czenie tej n iezw ykłej kom bm acyi, łączącej w j e 
dnym  rzędzie nazw .ska W a l d e c k a  z G a l i i -  
f e t e m  i M i l l e r a n d e m .  Tutaj podajemy kró 
tk ie  sy lw etki nowych m inistrów,

P i e r r e  M a r i e  W a 1 o e c k - R o u s s  e a u , 
szef nowego gabinetu , dziedziczy nazw isko do
brze znane F ra n c ji .  Ojciec jego  g ra ł wybitną 
rolę za czasów L udw ika F ilipa, a po zamachu 
stanu Napoleona II I . był jednym  z wodzów opo- 
zycyi. Syn w stąpił do Izby deputow anych w r. 
1*579 i p rzy łączy ł się do „Unii republikańskiej". 
N ieoawem  zasłynął, ja k o  doskonały mówca, od
znaczał się sam odzielnością sądu i bron. naw et 
niekiedy za<iad niezupełnie zgodnych z jego po- 
litycznem  eredo, ja k  np. zasady usuw alności sę 
dziów. B ył m inistrem  spraw  w ew nętrznych w m* 
m sterstw ie G am betty przez trzy  miesiące, a n a 
stępnie w m inisterstw ie Juliuaza F erry ’ego przez 
dw a la ta . Później zn ika z w idowni życia poli
tycznego na k ilk a  la t i w yp ływ a dopiero w r. 
1894, w ybrany w departam encie Loary na se
natora. Sprawom  politycznym  oddaje się nie
wiele, ponieważ olbrzym ia p rak ty k a  adw okacka 
pochłania mu w szystek czas; ilekroć jednakże 
w ystąpi publicznie, rozumne i energiczne słowo 
jego znajduje oddźw ięk w k ra ju . Po rezygnacyi 
C a s i m i r - P e r i e r a ,  m iał poważne widoki 
w yboru na prezydentc, jako ryw al Brissona i 
k andydat stronnictw  um iarkow anych, zrzekł się 
jed n ak  kandydatu ry  przy drugicm głosowaniu 
n a  korzyść F eliksa  F aure 'a .

M argrabia G a s t o n  ' A l e k s a n d e r  G a l i i -  
f e t ,  nowy m inister wojny, jest jednym  z najpo
pularniejszych generałów  jazdy  arm ii fracuskiej. 
Urodzony w 1830 roku w Paryżu, odbył jak o  
szef szw adronu kam panię m eksyknńską, a w 1870 
roku służy ł ja k o  pułkow nik  i kom endant trze 
ciego pu łku  strzelców afrykańskich  w arm ii 
R ena. Mianowany generałem  brygady odznaczył 
sie poa Scdanem  podczas pam iętnego, rów nie 
bohaterskiego, jak  rozpaczliwego a tak u  jazdy 
francuskiej na piechotę pruską pod Floing. S ku
tkiem  k a p itu la c ji Napoleona dostał się G allifet 
do niewoli niem ieckiej. Po w yzwoleniu w  marcu 
1871 r. o trzym ał dowództwo brygady w arm ii 
w ersalskiej i jako  pogromca kom uny, zjednał 
sobie nienaw iść socjalistów  francuskich.

Potem aw ansow ał szybko. Został dowódcą 
korpusu w Tours, a w r. 1880 — 1882 był do
wódcą załogi paryskiej i został członkiem  naj
wyższej Rady wojennej. B ył przeciw nikiem  Bou- 
langera . który  go też pozbaw ił urzędu prezesa 
kom itetu jazdy.

O statniem i czasy w procesie D reyfusa, G alli
fet w ystępow ał k ilkakro tn ie  w obronie Pic- 
ąuarta .

J e a n  M a r i e  d e  L a n e s s a n ,  m inister m a
ry n ark i, pochodzi ze starej rodziny bretońskiej. 
P rzez ośm la t był lekarzem  okrętow ym ; po w y
buchu woiuy 1870 r. przeszedł do arm ii lądo
wej, a potem został profesorem fakultetu  me
dycznego w Paryżu. Jest w ybitnym  pisarzem  
w zakresie przyrodoznaw stw a i polityki. W r. 
1891 m ianow any gubernatorem  lndo-Chin, pia
stow ał ten urząd przez cztery la ta  i słynie za 
najgrutow niejszego znawcę tej kolonii fracuskiej. 
W  gabinecie W aldecka-Rousseau reprezentuje 
naukę i doświadczenie.

Nowy m inister spraw iedliw ości senator M o- 
n i s był adw okatem  w C o g n a c’u i deputow a
nym  z B o r d e a a i .  Do senatu należy od roku 
1891, zasiada na lewicy i przem aw ia z wielkim  
skutkiem  zarówno w spraw ach ogólnej polityai, 
ja k  i w fachowych spraw ach sądow nictw a. Był 
oddaw na żarliw ym  zw olennikiem  rew izyi proce
su Dreyfusa.

J a n  D u p u y ,  m inister rolnictw a, również se
nator, je s t do pewnego stopnia człowiekiem no 
wym w czynnej polityce i pierw szy raz zasiada 
w m inisterstw ie. B ył redaktorem  gazety P e tit 
P a ru ien . S łyn ie  jak o  p raw y i szczery republi
kanin .

Józef C a i 11 a u m inister finansów, jest bar
dzo m łodym  m inistrem , bo liczy dpiero 36 lat, 
ul1) uchodzi za w ybitną zdolność. Jest on synem  
m inistra  robót publicznych i finansów za czasów 
Mac Mahona. Był ins Doktorem podatkow ym  i 
profesorem ekonomii politycznej. PodczaJ osta
tnich w yborów został deputow anym  z okręgu 
Mamers. B ył członkiem  i sekretarzem  k om isji 
kolonialnej; należy do grupy  postępowców i pro
gram  swój streszcza w dwóch w yrazach: porzą
dek  i postęp.

A leksander M i 11 e r  a n d, nowy m inister nan- 
d la , w ybitny rad y k a ł socyalista, jest Puryżani- 
nem czystej krw i. A dw okat przy trybunale ape- 
locyjnym , by ły  redak to r Justice  a  następnię Fe 
Ute Bepubliąue, należy do najpopularniejszych 
fizyognomij parlam entarnych  we F rancyi. Zdolny 
i w ytw orny mowea, zajm ował w pływ ow e stano

w isko w parlam encie, i ośw iadczyw szy się za 
kullektyw izm em , dokonał zjednoczeńia grupy 
sk rajnych  radykałów  z socyalisfami. W alczył 
z zapałem  przeciw  F e r r y ’emu i przeciw  Bo u -  
l a n g e r o w i .  W spraw ie D reyfusa zajm ow ał 
stanow isko praw ie takie, ja k  Jau tćs .

P io tr B a u d i n ,  m inister robót publicznych, 
jest rów nież socyalistą. Człowiek m łody (36 lat), 
był ju ż  prezesem  Rady m unicypalnej w Paryżu. 
Od dwóch la t jest członkiem Izby deputow anych, 
uchodzi za fachowego znaw cę w kw estyach 
finansowych i budżetowych.

A lbert D e c t  a i s, m inister kolonij, je s t depu
tow anym  z B o r d e a u A .  Urodzony w P aryżu, 
ticzy la t 61, ma za sobą zaszczytną karyerę  
adm inistracyjną i dyplom atyczną. Był adw oka
tem, k ilkakro tn ie  prefektem , a w 1880 r. objął 
poselstwo francuskie w Brukseli, potem  b y ł po
słem  we W łoszech, am basadorem  w W iedniu i 
w 1893 r. ambasadorem w Londynie. Jest człon
kiem rady stanu i rady  legii honorowej W Iz 
bie zabiera głos przew ażnie w spraw ach polity
k i zagranicznej.

D e l c a s s ć  i L e y g u e s  zatrzym ują w no- 
wem m inisterstw ie te same teki, jak ie  p iasto
w ali w gabinecie D upuy’ego, pierw szy je s t m i
nistrem  spraw  zagranicznych, d iug i m inistrem  
oświaty.

Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakładu u praszany  

•  wczssss s m i w Im Is p rs s u n s ra ty , któ
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje ty iks Administraeya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Przypom inam y, że prenum erato rzy  Nowej Re
formy nabyw ać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o 
n y c h  c e n a c h  czasopism a:

„ JS T  owe Mody" 
ilustrow any dw utygodnik, w ychodzący we Lwo
wie, od 1 październ ika 1896 roku znacznie po
większony, abonenci N ow ej R eform y  tak miej
scowi, jak I zamiejscowi, otrzym yw ać mogą po 
I z łr. 20  ct. kw artaln ie .

D w utygodnik hum orystyczny
„ Ś  m  1  g  u  s “  

otrzym yw ać mogą prenum eratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90  ct. kw artaln ie .

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o d n i o wo ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień.

każdą zmianę adresu dopłaca się
20  centów.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  26 czerwca

Z przed lat pięćdziesięciu. Z Węgier nadchodzić 
poczynają niepomyślne dla oręża powstańców wie- 
ńoi. Gorgey pod Szeredem ponosi porażkę, tracąe 
przytem 4 działa i znaczną liczbę lndzi, wziętych 
przez wojsko austryaekie do niewoli. Rsąd austrya- 
cki wydal rozporządzenie, „aby duchowni unikali 
w swoioh kazaniach wszelkich politycznych dążno
ści ; przeciwnie postępujący mają być podani do 
napomnienia.11 —  Pokaanje aię z doniesień dzien
nika Oester. Corrcspund&.t, że car Mikołaj I nie 
w Dukli, lecz w Żmigrodzie odbył przegląd wojsk 
rosyjskich, wkraczaj toyeh w tycn okolicach nn Wę
gry w sile 48.000 żołnierzy i 250 dział,

„Parlament niemiecki w Stuttgarazie zakończył 
dni swoje, tak pisze korespondent Czasu z Berlina. 
Szlachetne miał poczęcie, zuchwały żywot, śmie
szny koniec11. Wirtemoerski minister spraw we
wnętrznych, Dnvernoy, napisał wezwanie do osta
tniego prezydenta tegoż parlamentu, zwanego ina
czej Zgromadzeniem narodowem niemiecki m, aby 
członkowie jego, nie będący poddanymi Wirtem- 
bergu, w przeciągu 24 godzin kraj ten opuścili. — 
W sam dzień rozwiązania parlameatu, tj. 18 czer
wca, gen. Mierosławski odbywa w Heidelbergu 
przegląd wojsk powstańozych w sile 10.000 ludzi.

W Paryżu czynią się przygotowania do wyto
czenia olbrzymiego procesn powstańcom z dnia 13 
czerwca. W Lyonie aresztowano około 1000 osób, 
wnięszanych w tę sprawę, w Paryżu zaś przeszło 
400.

Do T. T. Jeża wydział czytelni akademickiej 
we Lwowie wysłał pismo, zaznaczające solidarność 
polskiej młodzieży uniwersytetu lwowskiego z jego 
jedynie godnem Polaka stanowiskiem, jakie Jeż za 
ją ł  w hisie do Nowej Reformy wobec obchoda 
Puszkina.

Wiaaomośd osobiste. P. Bronisław Grabowski, 
znany slawista, bawi w naszem mieście.

Namiestnik br. Piniński przybędzie dziś wieczo
rem pospiesznym pociągiem ze Lwowa do Kra
kowa.

Minister sprawiedliwości dr. Ruber przejechał 
wczoraj błyskawicznym pooiągiem przez Kraków 
do Lwowa, a następnie na Bukowinę. Ministra wi
ta ła  na dworcu kolejowym depatacya kierowników 
sądów kraj. z prezydentem sądu kraj. wyżowego 
drem CzySsczanem na ezele.

II. Zjazd dziennikarzy słowiańskich. Pełny ko
mitet ąjazdu odbył wczoraj posiedzenie pod prze 
wodnictwem p. Chylińsziego, który zagajając obra
dy przedstawił dotychczasowe prace przygotowaw
cze komitetu i stwierdził, że tak jak  pierwszy zjazd, 
tak i obecny w Krakowie, ograniczony jest ściśle 
do dziennikarzy słowiańskich, zamieszkałych i pra 
cujących w Austro-Węgrzech. Następnie dr, Beauprć 
przedstawił imieniem ściślejszej komisyi programo
wej szereg wniosków co do referatów, między któ- 
remi wymienił także i zgłoszone przez dziennika 
rzy czeskich, a mianowicie reterut p. Prokopa Gre- 
gra w sprawie utworzenia słowiańskiego biura ko
respondencyjnego i p, Hońorki w sprawie utworae-

nia związku dziennikarzy słowiańskich w Anstryi. 
Po dłuższej wyczerpującej dyskasyi powierzono o- 
pracowanie referatu o zadaniach i celach prasy sło
wiańskiej w Austro-Węgrzech p. drowi Beauprśmu, 
referat o potrzebie założenia organu dla spraw sło
wiańskich w języku francuskim lub niemieckim p. 
drowi A. Sokołowskiemu, referat zaś w sprawie 
informowania prasy zagranicznej o stosunkach sło
wiańskich ks. redaktorowi Ledóchowskiemu. P. dy 
rektor Kotarbiński przyrzekł urządzić uroczyste 
przedstawienie teatralne podczas zjazdu. Do komi
tetu ściślejszego wybrał komitet programowy pp.: 
dra Sokołowskiego, ks, Ledóchowskiego, prof. Zdzie- 
chowskiego i prof. W. L. Jaworskiego. W końcu 
uproszono ks. redaktora Flisa, aby poczynił kroki 
przygotowawcze co do organizacji strony gospo
darskiej zjazdu.

Następne posiedzenie odbędzie się we c z w .r te k  
dnia 29 b. m. o godzinie 11 ej przed południem 
w Kole lit. art.

(J . T .). Wystawa w szkole sztuk pięknych dla 
kobiet, której założycielką i kierowniczką jest za 
szczytaie znana artystka rzeź mar Ba p, Tola C e r 
t o  w i o z ó w  na, przedstawia się świetnie. ReZaltat 
tak korzystny zawdzięczyć należy zarówno doborowi 
talentów w irfd  uczennic tej szkoły, jakoteż dobo
rowi sił nauczycielskich, składających się, oprócz 
dyrektorki, z pp.: Malczewskiego, Tetmajera i Siroy- 
nowskiego. Prace p. Jadwigi M a l i n o w s k i e j  
zwracają na Biebic powszechną nwsgę, nie wiele im 
UBtępnją praee p. N i e d z i e l s k i e j .

Obie te  malarki nie są jnż uczennicami, le»-z 
artystkami, którym braauje jedynie otarcia się na 
„wielkim i wiecie artystycznymu, zagranicą, aby 
stały  aię ozdobą polskiego malarstwa. Bardzo dużo 
zdolności wykazuje także p. R o t  t e r ó w  na ,  szcze
gólniej w swoich studyach Krajobrazowych. Wielkie 
postępy wykazała w porównaniu z rokiem prze
szłym p. G r a m a t y k ó w n a .  W dziale rzeźby 
„Chrystus złożony w grobie" p. S c z a n i e c k i e j  
i „Chłopiec z detfnem" p. P o l z e n i u s z  dają 
miarę wybornego kierownictwa w tym dziale, ozefflu 
poświęca się sama dyrektorka szkoły, tak potrze
bnej a nas, a rokującej jak najlepsze nadzieje, bo 
prowadzoną jeBt nader umiejętnie i postępowo.

Wczoraj przy zakończenia roku w szkole sztuk 
pięknych, w pracowni tejże szkoły, zebrała się do
borowa publiczność, a delegat namiestnictwa p. 
Laskowski podniósł w pięknej przemowie znaczenie 
sztuki w żyein, która, dając chleb duszy, .im a 
częstokroć chleba nie daje i wyraził wielk<e uzna 
nie dla kierowniezki szkoły p Tolli Certowicz, 
nie Bzouędzącej pracy i kosztów na podniesienie 
stkeły  uraz dla pp. profesorów: Malczewskiego i 
Tetmajera Osobiście rozdał on medale odznaczo 
nym uczennicom.

Medaie otrzymały w dz ule malarstwa pp. Ja
dwiga Malinowska i Marya Wodzińska; w dziale 
rzeźby Marya Scz>niecka; medal bronzowy: Róża 
Malinowska, sreb rne: M aryi Niedzielska, Wanda 
Hartung, Anna Miłkowska, Anna Knans, Anna Gra 
matykówna, Marya Pulzeninszowa, Stefania Karpo
wicz, Jadwiga Cybulska.

Wydział lakarskl Wazeohuicy u iszej uchwalił 
przedstawić ministerstwu do *amianc wania zwyczaj 
nym profesorem Datologii ogólnej di* Karola Kle- 
ckiego, a ara Maksymiliana Rutkowskiego j,ri%<L- 
8i .wic do zatwierdzenia jako docenta chirurgii. Na 
prośbę wydziału prawniczego uniwersytetu w Czer- 
niowcaoh nebwalono dopuścić do habilitacji z za
kresu medycyny sądowej dra Fryderyka Majera dla 
Czerniowiee. Kandydat wypowie w tych dniach 
wykład habilitacyjny w językn niemieckim z za 
kresu anatomii patologicznej: „O wątpliwcścich przy 
śmierci przez uduszenie 

Wielka zabawa ogrodowa „Sokoła” krakow
skiego, która odbyła się wczoraj w parku dra Jor 
dana zajmie w szeregn tegorocznych festynów, kto 
wie, czy nie pierwsze miejsce, Niedziela wczoraj 
sza od samego ranka zapowiadali przepiękną po 
godę, dopiero około godz. 1-ej z połndnia groźne 
dla Komitetu enmury ukazały się na północnej ozę 
ści horyzontu. Niepokój ogarniał druhów komiteto
wych, a prezos Tnrski nie wypuszczał z rąk baio 
metru. Miał bb być festyn na aochód krakowskie 
go gnisada sokolego, które me najbiedniejsze może 
w kraju, leez rzetelnie słnżąr społeczeństwa, ma 
prawo do ofiarności publicznej.

To też do parka Jordan, pod ężyło kilka tysięcy 
osób. Byt to dewod zrozumienia w szerszych war 
stwach zadań i celów sokolstwa. O godz. 2 rj pię 
kna, uie apaina powróciła pogoda. Przy bufet ich 
i cukierni krzątały się już pr leowicie panie komi
tetowe, które cały ciężar obowiązków z niestrudzo
ną wytrwałością pełniły -usgue ad  finem  t j. aż 
bufety dobrze się wyczerpały. Pięknie było v pa
wiloniku mleczarnianym. Tu cały legion młodziu
tkich, nroozych krakowianek, Ukrainek, cyganek 
i węgierek gorliwie gasił pragnienie i głód tych, 
co podwieczorku zapragnęli. W głównym pawilonie 
ruoh i zainteresowanie. Tam „czarodzie, “ w egip 
skim kostynmie, otoczony tlnmem młodzieży, czynił 
zaklęcia i budził podziw swemi produkeyami. „E ir 
moniau doskonale spełniła zadanie, toż samo -6r 
akademicki dobrze z. słnżone zbierał oklaski.

O godz. pół do 6 ej ogromne boisko zapełniło 
się publicznością; wszystkie miejsca siedzące zajęto, 
a w pierwszych rzędach bielały klubowe czapki 
polskich i czeskich cyklistów, którzy od dwóob dni 
są gośćmi „Sokola“ . Rozległy się echa marsza so
kolskiego i na buisko wkroczyła drożyna sokola, 
przyjęta oklaskami publiczności. Wykonano popraw
nie zlotowe ćwiozenia wolne; zastęp przy drążkn 
amerykańskim budził podziw odwagą i zręcznością 
s wykonanych ćwiczeń. Z kolei nastąpiły tcwarzy- 
kie ćwiczenia na poręczach, piramidy, efektowne 
Ćwiczenia chorągiewkami i rej kolarzy. O go z 8 
zakończono ćwiczenia i publiczność zwolna poczęła 
park opnszezad. Goście polscy i czescy udali ię 
wprost do gmachu „Sokoła", gdzie krakowska dru
żyna gościła miłych druhów z Górnego Śląska, 
z Moraw i Galicyi. Wiele widzieliśmy osób i z Rrć 
1, stwa polskiego. Sukces kasowy musi być nieza
wodnie piękny.

Gońcie czescy, przybyli do Krakowa na wyśoig 
cylistów, nie mieli sposobności wziąć udziału w 
charakterystycznym obchodzie „wianków11, ponie
waż pogoda, kapryśna bardzo w tym roku, jak  aa 
złość nie dopisała i okazała się niegościimą panią. 
Komitet, zajmnjący się przyjęciem gości, oprowa
dzał ioh po mieście, pokazując tak liczne jego pa 
miątki, a wieczór w sobotę Czesi byli w n a trze  
miejbkim na przedstawieniu „Damy kamelicw!ejw. 
Goseie zajęli w teatrze loże dwóch dzienników 
miejscowych, Czasu i N. Reformy, oraz lożę ^re- 
zydonta miasta.

Kraków gościł również wuzoraj w marach swo 
icb kilkurastu czeskich akademików górniczych z 
Przybramn, którzy dziś udają się do kopalń wieli 
ckich, w celn studyów nankowycb, a jntro powra
cają do własnego m asta. Wraz z czeskimi atade 
mikami byli taKŻe akademicy Polacy, Rnsini i 5 
Niemców. Na czele tej wycieczki naukowej stał 
profesor Niemiec. Wszystkich podejmowała czeska 
„Besedau.

Gońcie czescy! W „SskolOu. Po festynie wczo
rajszym przybyli geście czescy i liczni Sokoli kra
kowscy wraz z rodzinami na „wieczornicę11 do 
wielkiej sali krakowskiego „Sokoła11. Gwar i życie 
silnem uderzyło tutaj tętnem. Przy długich stołach 
zasiedli gośoie czescy w towarzystwie „sokolic11, 
„chór aksdem’ckiu zajął stół osobny, orkiestra sokol 
ska umieściła się na estradzie. Na przemian grała 
mnzyka i śpiewał chór akademicki, a prodnkeye 
ich wywoływały wielki entuzyazm. Pierwszy toast 
z powitaniem, do wszystkich adresowanem gości, 
w pięknych i gorących słowach wniósł prezss „So
koła11 p. T n r s k i .  W odpowiedzi prznmówił p. 
K u b ł a ,  Sokół czeski z Morawskiej Ostrawy, sk ła
dając zapewnienie, że Czesi wśród wszelkich stosun 
ków dochowają Polakom braterstwa i sojuszn. To
ast na cześć gości czeskich wniósł p. K o n o p i ń 
s k i. Zaznaczył on potrzebę wspólności działania 
Polaków z Czechami i wyraził nadzieję, że Czesi 
bęcu nam przyjaciółmi i tam t.ikże, gazie na je 
dnym zagonie, lub w tej samej fabryce spotykaję 
Bię z naszymi braćm i, gdzie dłoń polskiego robo
tnika spotyka się z dronią czeską (ohlasni). Jtrze 
mawiali nadto z Czechow: p. K r a t k y  z Pragi i 
p. K o o z y z Morawskiej Ostrawy, z Polaków p. 
B a l i c k i ,  a wszystkie przemówienia doznawały 
bardzo sympatycznego przyjęcia. Orkiestra sokolska 
grała polskie i czeskie pieśni narodowe, chór aka
demicki odśpiewał „Kde domov m óju, co najwi
doczniej bardzo miłą było dla gości czeskich nie
spodzianką.

Młodzież nie mogła dłnżej wysiedzieć przy sto
łach : zerwała się do tańca. Uprzątnięto stoły i 
rozpoczęły 8>ę tańce, które przeciągnęły do późnej', 
a raczej do bardzo wczesnej godziny, bo świttło 
jnż dobrze, gdy zmęczone ręce i płuca muzykan
tów odmówiły dalszej, przyjacielskiej usługi. Czesi 
objawiali wielkie zadowolenie z doznanego przyję
cia, Sokolice czeskie bawiły się także bardzo ocho
czo i o d siarskości młodzieży krakowskiej korzy
stne wynieść musiały wyobrażenie, bo tańczyły 
„do upadłego11.

Wyścig 100 kilometrowy do Chełmka i z po
wrotem odbył się w niedzielę rano staraniem Od
działu kolarskiego „Sokoła11 krakowskiego. Do współ
zawodnictwa stanęło sześciu Czechów i trzech Kra 
kowian, z których pierwszy do mety przybył p. 
Bauer, członek Krakowskiego oddziałn kolarskiego 
„Sokoła", prowadzony dzielnie przez p. Karola Ra
czyńskiego. Zwycięzca nie pobił jtdnak  rekordn 
galicyjskiego na 100 kim , gdyż przybył w 4 go
dziny 22 m nut 25 sekund. Pu’ arn zatem, wyzna
czonego dla pobijającego ten rekord, nikt nie zdo
był, zwycięzca otrzymał tylko duży, złoty med 1. 
Następni jeźdźcy pp. Siopiński (Kraków), Slezak 
(Ostrawa) i Ondraś (Witkowice) przybyli poza ozna
czonym czasem 5 godzin, otrzymali jednak wyją 
tkowo srebrne medale pamiątkowe. Start i meta 
znajdowały się a klasztorem zwierzynleck.m, sU- 
cye kontrolne i posiłkowe w Brodiach i OW mku, 
a przy 52 kim. na zawrocie postawiono ładnie 
udekorowaną bramę tryumfalną. Komisya wyści
gowa składała się z pp Turskiego, Zeltf, Rad< nia 
i Eberta.

Przy mecie oczekiwała liczna publiczność, przed
stawiciele wszystkich klnbów cyklistów Krakowa, 
jakoteż wszyscy goście kolarze ze Śląska austrya- 
ckiego i Moraw, ci ostatni wraz z paniami, jeżdżą- 
oemi na kole. Kluby a Morawskiej Ostrawy i Wi
tkowie zawitały do Krakowa licznym zastępem wraz 
ze sztandarami, odwdzięczając się krakowskiemu 
oddziałowi kolarskiemu „Sokoła" za pobyt jego 
członków w Zielone Śnięta w Ostrawie i Witkowi- 
cach.

Regaty oddziału wioślarskiego „Sokoła" krakow 
jkiego odbyły się wczoraj. Pogoda dopisał*, więc 
nad Wisłą zgromadziło się dnżo pnblicznośoi, by 
śledz'ć z zajęciem popis dzielnych wioślarzy, przy
branych w malownicze Btroje. Meta wyścigu 2000 
m.; z tych 1000 za wodą. a 1000 pod wodę. Na 
skulu pojedynczym „Iskra" przy 30 uderzeniach 
wiosłem pierwszy przybył do mety Apollo Moczy
dłowski w 15 minut 34 sekund. Na skulu podwój 
nym „Raciawka11 zwyciężyli p p : St. Sielski, St. 
Rndy, M. Porębski, sternik, przebywając przestrzeli 
w 14 m!n. 17 sek. przy 38 uderzeniach przy 
finischa. Na łodzi „W ł. Mierzwiński" cztero - wic 
słowej ze stert m pierwszą nagrodę wzięła osada 
pod sterem p. Ant. Zellta, z wioślarzami pp.: J. Ko 
zakiewiczem, Pukłą, J. Kraskowskim i St. Rudym, 
przebywając metę w 13 min. 55 sek. p zy 34 ude
rzeniach-

Dr. Jan Gwiazdomorski prosi nas o umieszczę 
nie słóy  następujących: „Dowiaduję się że przy

do Izby lekarakięj, mających się odbyć 
w dcin 30 b m. pewn6 powasae grono kolegów 
namierzało cddać o i swe głosy jako na czt< nka 
tejże Izby. Dziękując szczerze za ten dowód zaufa 
nia, zwracam się do wszystkich życzliwych mi ko
legów t  usilną prośbą, by celem uniknięcia rozbi 
cia głosów raczyli zastosować s:ę ściśle i solidarnie 
do rtzultatu próbnego głosowania, odbytego na 
wiecn przedwyborczym 15 b. m. w Collegium no- 
vum t a ogłoszonego w nr. 24 Przeglądu Lekar- 
sldego) który stawia na członków Izby kandydaturę 
innych kolegów, mnie zaś pomieszcza w rzędzie za
stępców."

W ystaw a prac rysunkowych szkoły przemysło
wej (ulica Gołębia 1. 20) odbywać się będzie we 
wtorek, środę i czwartek, t. j .  27, 28 i 29 czer- 
wea b. r. v  godzinach ed 9— 12 przed puludniem 
i od 3— 6 po połndnia.

Orkiestra gimnazyalna produkowała się wczoraj 
wieczorem w sali gimnastycznej gimnazyum św. 
Anny. Dochód przeznaczony był na sprawienie in
strumentów muzycznych.

Z Towarzystwa krakowskich kolonij waka
cyjnych. N* pusiec «sniu komitetu, odbytem w so
botę 24 b. m., złożył przewodniczący p. Edward 
Wojuarowioz sprawozdanie z ezynności, dokonanych 
w roku ubiegłym i zawiadomił zai azem obecnych 
członków komitetu, że do przyjęcia na kolonie wa
kacyjne wpłynęło preeszło 200 podań. Ze względu 
da na bardzo szczupłe fundusze, jakie komitet ma 
do rozporsądzenia, nie można mimo najlepszej chę
ci przyjąć większej ilości dzieci nad 57 przez mie
siące lipiee i sierpień. Komitet kolonij wakaeyj- 
nyeh, praguąo rozszerzyć zakres swej humanitarnej

działalności i przyjść w putnoc prawdziwie biednym 
dzieoiom chorowitym i wynędzniałym, zwraca się 
ponownie do naszej publiczności, zawsze chętoej do 
popierania szlachetnych celów, z prośbą e łaskawe 
(Harowanie datków, które nadsył; ć można za po
średnictwem N ow ej Reform y.

P. Sliwicki przez oba wieczory nbiegłe zbierał 
oklaski w teatrze naszym. W subnię grał Armanda 
w „Damie kam eliorei", wczoiaj HamleU. Partner
kami gościa warszawskiego były: w sobotę p. Za
polska, wczoraj p. Bednarzewska.

W teatrze letnim dziś i w dni następne g ra 
nym będzie wodewil Kadelbnrga: „Pod białym ko
niem".

Z uniwersytetu. Pp. Romaj Seipio z Łopuezki 
Wielkiej i Łucyan Zawistowski z Krakowa otrzy
mali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień do
ktorów prawa.

P. Teodor Talowski, Znany zaszczytnie archi
tekt , przez hr. Ignacego Milewskiego zawezwany 
został na wyspę St. Catharina (koło Rovigno, na 
morzn Adryatyckiem), gdzie przeroFć ma w ory
ginalnym styln zamek starożytny. P. Talowski wy- 
jedzie na miejsce około 15 października.

Lekarz policyjny dr. Schwarz wyjecnał do Lwo
wa na konferencyę lekarzy policyjnych, ktoizy do
magają s;ę, aby im nadano pensyę i rangę VIII 
urzędników państwowych z prawem noszenia mnn- 
dnrn.

Zamach samobójczy. Wczoraj przy moście że
laznym na Wiśle, łęczącym Dębniki z Krakoi em, 
siedziało dwóch lndzi. Był to syn i ojciec Pamuło
wie. Pomiędzy obydwoma siedzącymi doszło do go
rącej sprzeczki. Ojciec czynił jakieś wyrzaty syno
wi. Ten c :tatni, lózaf Pamuła, ujął wielki kamień, 
położył go sobie na ramieniu i przytrzymując go 
ręką, rzucił się dc W isły w zamiarze samobójczym. 
Za topielcem rzucił się w ubrania, z narażeniem 
własnego życia dozorca aresztów policyjnych, Jan 
Łabaj i uratował go od śmierci w topieli, Pamule, 
wydobytemu z wody, urządzono sztuczne oddecha- 
ni< i przywrócono go do życia. Dzielny obrońca 
z przeziębienia zachorował.

Sportsmenf. Doprowadzone wczoraj na inspekcyę 
policyjną 4 sportsmenów, którzy urządzali sobie za
bawę, dręcząc złapane przez siebie ptaki.

Spoczynek niedzielny. Po 5 letnich staraniach 
uzyskali wreszcie pomocnicy fryzyerscy spoczynek 
niedzielny. Wczoraj po raz pierwszy wszystkie za
kłady fryzyerakie w Krakowie były zamknięte. 
Pużądanem byłoby, aby za przykładem Krakowa 
poszły i inne miasta, gdyż już w Podgórza nawet 
stosnnki się doiąd nie zmieniły.

Poiary. Wczoraj v  południe powstał ugień przy 
ul. Krakowskiej 1. 27 w mieszkaniu pokOBtoika, 
Zapaliła sią terpentyna. Przy pomocy domowników 
płomień ugasił IV. pluton straży ogniowej, który 
natychmiast przybył na wezwanie.

W godzinę późiiej t. j .  o godzinie 2 popołudniu 
znowu zaalarmowano strai pożarrą gdyż w magi
stracie w piwnicach zatlił* się od gorąca nagro
madzona znaczna ilość miału węglowego. IV. plutor 
interweniował powtórnie i po zużyciu kilku berr 
wody usunął zupełnie niebezpieczeństwo.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczo:. 
kradzież na strychu domu przy ul. Gertrudy i. 
dwóih znanych zł dzież, mianowic:e Marcina Stole
ckiego i Franciszka SzceepaAatiezo Policy: przy
trzymała również Adama G rzybka, wydalonego 
z Krakowa złcdz:eja i włócztgę, który dopuścił 
eię kradzieży 2 zegarków n .  placu Latarnia obok 
panoramy.

Wycieczka gimnazyalietów krakowskich do Lwo
wa nastąpi w dzień Piotra i Pawła, dnia 29 b. m. 
Jedzie studentów okofo 200. Ugoszczeniem ich we 
Lwowie zajmie aię miaBto.

Uczta na cześć ustępnjącngo dyrektora sceny 
krakowskiej, p. Tadeusz* Pawlikowskiego, odbyć 
się ma 1 lipca w foyer te .tiu  miejskiego.

Ślub. Z Wiednia piszą nam: Dnia 18 b. m. od
był się w polskim kościele na R jnnw eg  śinb pan
ny Feliksy Mossorównej. córki Pawła, radcy dwom 
przy najwyższym trybunale sprawiedl wości, i Win 
centy z Poradowskich z p. drem Edmundem Ko 
Walewskim, lekarzem pałkowym i  Rzeszowa, 

Minister sprawiedliwości, dr. Ignacy Ruber, 
przybył do Lw ow a wczoraj wieczorem pocią
giem  błyskaw icznym  o godzinie 9 m inut 21. 
N a dw orca kolejowym oczekiw ali przybycia go
ścia: nam iestnik hr. P in ińsk i w uniformie, p re
zydenci sądów, oraz grem ium  wyższego sądu 
krajow ego, prezydent m iasta dr. M ałachowski, 
prokurator H eyderer, dyrek to r policyi Krzacz- 
kow ski i w. i. M inister Drzybył w tow arzystw ie 
radcy sekcyjnego d ra  A lberta Rescba, oraz p re
zydenta Tcbórznickiego, k tóry  w yjechał do P rze 
m yśla na jego spotkanie. Na dw orca kolejowym 
roiło się od m undurów sądowych. Sam m inister 
przybrany był w uniform. Prezydent Tchórzni- 
cki przedstaw ił mu obecnych na dworcu dygui- 
ta .zy , poczem m inister w tow arzystw ie jego i 
nam iestnika odjechał do m iasta, gdzie zam ie
szka) w hotelu „Im perial".

Przypadkowe zabójstwo. Donoszą ze L w o -  
w a : O kiopny w ypadek zdarzył się ubiegłej 
soboty około godziny 7-mej w ieczoreu  w domu 
przy ulicy św. P io tra  pod 1. 5. M arzietan 
żona w achm istrza, M arya Rym arska, licząca lat 
około 28, przyniosła zam ieszkałem u tam że po- 
rncznikow i, F ranciszkow i Krzyżowi, podwieczo
rek, składający się z kaw y i poziomek.

Podczas gdy Marya przygotow yw ała nąkrycie 
na stole, porucznik robił coś około fLbertu, roz
m aw iając z nią równocześnie. —  N agle flobert 
w ypalił i M arya p ad ła  bez ży <-ia. Przyw ołano 
natychm iast lekarzy  dyżurnych ze szpitala woj
skowego, k tórzy  stw ierdzili już tylko śmierć, 
ku la  bowiem przeszyła serce.

Audytor, po przeprow adzeniu śledztw a, za
w iadom ił wczoraj o w ypadku nam iestnictwo, po 
dajac, iż porucznik K rzyż odpow iadać będzie 
przed sądem wojskowym  za nieostrożne obcho
dzenie się z bronią, pozostaje jed n ak  na wolnej 
stopie.

Ż Podgórza. W szkole wydziałów^ żeńskiej w 
Podgórzu odbył się onegdaj egiamin uczennlo tejże 
szkoły. Z przyjemnością słuchaliśmy deklamacyj i 
prześlicznych śpiewów. Wystawa prac uczennie ze 
wszystkich klas b.rdzo udatnie się przedstawiała, 
Widsieć można było robótki r  zakresu początkują
cych, a dalej stopniowo się rozwijających w tym 
kierunku uczennic. Dyrektorka tej szkoły p. Łaska 
z wrodzoną sobio wytrwałością kieruje wychot *- 
niem dziewcząt.

Egzamlu dojrzałości W gimnusynm w Wadowi
cach odbył aię pod przewodnictwem p. Tadeneza 
Sknby, dyrektora gimnnzyam św. Jaeka w Krako-
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w ie , u dniach 20— 23 ozrrwca. Świadectwo doj
rzałości otrzymali: Bryzek Antoni, CLolewka Wła- 
dyalaw, Danek Franciszek, uabry l Józef, Gołąb 
Lndwik (z odzn.), Ornezeczka Józef, Jaślar Adolf, 
Ko/odaiejezyk Stanisław (z odzn.), Knbiczek Józef, 
Ku ka Jakób, Matlak Alfred (z odzn.), Pęczek Jan, 
Wądolny Ja n , Wójcik Franciszek, SVyród Józei, 
Stiasny Aleksander (eksternista). Jednego ucz»i* 
przeznaczono do egzaminu poprawczego po waka- 
oyaoh.

Jedlicze, 25 czerwi* Mieliśmy dzisiaj powódź. 
Woda dosięgła na Jasiołoe 2 metry nad normalny 
s tan , a wylała 300 m. szeroko. Nadbrzeżne pola 
wraz z plonami zniszczone. Wezbrane fale nnosiły 
ku Jasłu drzewo bndnloowe, części ch-t, wozy, kro
wę ze żłobem, beczki i inne przedmioty

Do Szczawnicy przybyło od 20 maja do 20 
b. m, 240 drużyn, a 390 osób.

1  dyrekcyl poczt. Z dniem 1 lipca otworzonym 
będzie nrzgd pocztowy w Drabinach powiatn rop- 
czyokiego. Do Hrzędu tego należeć będą rminy 
i obszary dworskie: Grabmy, Straszęoin, Wola źy- 
nkow ska, Góra motyczna, Wola wielka, Głowaczo- 
v a  i Dobrowa.

Wielbicielem B ism arka jest p. Ch. F l n h r  w 
Tarnuwie, atdry ośmiela się reklam, dla firmy swo 
je j drukować w języku niemieckim. Co więcej, ten 
p. Flubr reklamy niemieckie rozsyła do firm i fa
bryk polskich w Galicyi. Cóż to znaczy panie 
F lubr?!

„Unglaublich, aber doch . ahr“, poziad iją  w ie
deńczycy, przeczytawszy w dziennikach raport po
licyjny, donoszący o uwięzieniu pani baronowej 
Mary Gaspon Zille, która jest sobit zwykłą pan ą 
Gasttany z Presa burga. Otóż damnlka ta, licząca 
31 lat życia, opowiadała, że wniosła podanie do 
eądn o rozwód, że otrzyma po wygranin procesu 
z mężem swój posag, że obecnie ma 250 złr. mie
sięcznego dochodu. W maren poznała się z pewnym 
porucznikiem i zdołała od niego w przeciągn mniej 
więcej napoleońskich 100 dni tytułem pożyczki wy- 
łndzić 1500 złr. Po spćżnionem ale okntecznem 
zbadania przez porucznika terenn i wysłanin for- 
pocztów do policyi, p. Gaspon Zille dostała się do 
więzienia śledczego, co dla poszkodowanego jest 
zwycięstwem... pyrrnsowem.

Rektorem  nniwersytetn w Czerniowcach został 
wybrany prof. Zieglauer voa Blumonthal.

Li8t pieniężny, zawierający 7.500 z ł r ,  wydłaay 
przez ńirme Fanto w Wiedniu do adwokata w Par- 
duoicati mimo że się mieścił w ptócienuej koper
cie , zosiał otworzony przez zgrabną rę k ę , która, 
nie naruszywszy piectęoi, wyjęła pieniądze. We
wnętrzna Koperta z papierń była rozcięta. Szkodę 
ponosi towarzystwo seekuracyjoe, w którem la t  był 
ubezpieczony.

250 .000  franków  wyłudził za pomocą fałszy
wych czeków (d  banków w Paryżu, Londynie i 
Roterdamie niejaki Cohuer, którego wreszcie dnia 
23 b, m. nwięziły w/adze » e  Frybnrgn w Bryzgo- 
wii (Breisgau). Szkodę ponosi dom bankowy Je 
sih«k i sp. w Braile, którego buchalter Aronowice 
był w potuzuuiienin z Cohnerem. W połowie po
przedniego m esiąca uaryska filia banku dla krajów 
koroLnych (Landerbank) w Wiedniu otrzymała z 
Braity od Jcscheka zawiadomienie, że niejaki Fran 
i< sco Cianci podejmie na podstawie czekn 150.000 
franków, przy* tem w aawJadomienin mieściła się 

waga, że dla nniknięcia telegraficznego zapytywt 
ia, czy snmę rzeczoną wypłaoić, Ctenci poda umó 

wionę, a w zsa.ail mieniu (azotowane, hasło. Ja 
koż Cienci podjął bez przeszkody 150.000 fran
ków.

W kilka dni później Jeschek otrzymał od pary 
skiej filii Laenderbankn zawiadomienie o wypłacie 
czekn, o którym Jeschek oczywiście nic nie wie 
dział. Wdrożone śledztwo okazało, że z księgi cze
kowej wydarto dwie kartki, poczem rozpoczęto po- 
sznkiwania za winnym tego oszustwa. Tymczasem 
londyUiki Connty-Bank i jeden z banków r .tte r-  
damskieb zawiadomiły firmę Jescheka, że wypłaciły 
po 50.000 franków na podstawie czeków w podo
bny sposob, jak  filia Laenderbankn w Paryżn, — 
Wsaystkie większe targi pieniężne na kontynencie 
otrzymały o tym wypadku telegraficzne zawiado 
mienie, równocześnie zaś cały personal urzędniczy 
banku J-sibeka został przesłuchany policyjnie. 
Uwięziono bnobaltera Aronowioza, który jednakże 
w dalszem śledztwie nie che a ł zdradzić swego 
wspólnika. Polieya inną drogą skonstatowała, że 
Aronowicr żył w ścisłych stosunkach z Cohnerem, 
wyBłała *a tym drugim listy gończe, a wkrótce 
polieya wiedeńska znalazła fotografię Cohaera w 
„albumie f rr“stępc >w“ , akta sądowe aaś objaśniły, 
że panicz ten w r. 1890 skazany został u  kra
dzież na 18 miesięcy więzienia. Po nitce dosiła 
polieya do kłębka i uwięziła Cohnera we F rybnr
gn, skąd władze niemieckie wyaaazą go w ręce 
policyi rumuńskiej.

Elektryczny omnibus pojawił się w sobotę po 
raz pierwszy na ulicach Berlina. Próbna jazda od 
była się z dobrym skutkiem. Wkrótce poczną tam 
regularnie knrmwae elektryczne omnibusy, mie 
szciace po 28 osób.

Generał Gallifet, nowy minister wojny we Fran- 
o y l, od kilkunastu lat przepędza sezon kąpielowy 
w Msryonbadzie, gdzie jest rnaną i popularną obu 
bistośeH. Tu p raestaaał dużo z pretendentem do 
tronu francuskiego, ks. Filipem Orleańskim, obaj 
zaż byli często w gościnie U ks. Ryszarda Metter 
nicha w pobliskiej posiadłości Koenigswart.

Mianowania. Cesarz zamianował wiceprezydenta 
sądn obwodowego w Rzeszowie, dra Józefa Homo- 
lacza i radcę Ssdn krajowego w Krakowie dra 
Teofila W uchałowskiego, radcami wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

Miaister sprawiedliwości w porozumieniu z mini- 
utrem spraw wewnętrznych zamianował na miejsce 
radcy wyższego sądn krajowego, Józefa Lewickiego, 
przydzielonego do najwyższego trybun-łu, dotych
czasowego zastępcę przewodniczącego, wiceprezy
denta sądn krajowego, Kornelu Znbrzyckiego, prze 
wodniozirym, dalej radcę sądn krajowego, Maryana 
Oleńskiego pierwszym, a radcę sądu krajowego, dr. 
Marcelego Misińskiego, drugim zastępcą ‘przewodni 
eząeego sadu rozjemczego zakładn ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
wp Lwowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: dr. Zygmnnta hr. Lasockiego ze Lwo
wa do Stanisławowa i Zygmunts Pajączkowskiego 
z Kołomyi do Lwowa, tndzież koucepistów namie 
stnio+wa: Bronisława Wiżniewskiego ze Starego- 
miasta do Turni i Michała Wierzchowskiego z Tur 
ki do Kołomyi,

Konkursy. W ydział powiatowy w Kołomyi roz
pisuje konKnrs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Gwoźdźmi. Podania należy wnouć do 
Wydziału powiatowego do 31 lipca b. r.

Celem obsadzenia kilkn posad leśniczych w obrę
bie galio. dyrekcyi lasów i dóbr skarbewycn we 
Lwowie rozpisuje się konknrs. Podania wnuść na
leży w drodze przepisanej do dnia 25 lipca b. r. 
do prezydynm galicyjskiej dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie.
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S k ł a d k i .  Dyrekcya powiatowej Kasy Oszczędności 
w Krakowie zamiast wieńca na truuinę ś. p. Stanisława 
Ożegalskiego złożyła 20 złr. na rzecz Przytuliska wetera
nów z r. 1863.

A. M. złożyła: 10 złr. na weteranów z r. 1863, 10 złr. 
na gimnazyum polskie w Cieszynie i 9 złr. 6 ) et. na po
mnik T. Kościuszki.

Od klasy VIII. na gimnazyum polskie w Cieszynie 6 złr. 
40 et.

Z  k a l e n d a r z a .  W poniedziałek, 26 czerwca: 
Jana i Pawła, braci męczenn:ków ; we wtorek, 27 
czerwca: Władysława kr. wyzu ; we środę, 28 
czerwca: Leona pap.

Wschód słońca we wtorek, 27 czerwca, o godz, 
3 m. 35, zachód o godz. 7 m. 51. Długość dnia
g. 16 m. 16.

Z  b r a k .  o b s e r w a t o r y w n .  Dnia 25 czer 
wca przeważnie pogoda, termometr od + 8 ,3 °  do
szedł do + 2 0 ,5 °  C. Barometr idzie w górę.

Dnia 26 czerwca o godzinie 7 rano stan baronie 
tru  był 744,0 mm., tom om etrn + 1 2 ,2 °  0. W iatr 
zachodni.

Repertoar teatru miejski .-jo.

We w t o r e k  27 czerwca: „Zaczarowane kołou, 
baśń dramatyczna w 5 aktach L Rydla, ilustrowa
na muzyką Szop "kiego (po raz 15).

We ś r o d ę  28 czerwca: „Bunt Napierskiegou, 
poemat dramatyczny w 3 ak tach , napisał Jan Ka 
fp'owicz (nowi ść). Występ J. gliwickiego.

We c z w a r t e k  29 czerwca: „Bunt Napier- 
akiego44, poemat dramatyczny w 3 aktach, napisał 
Jan Kasprowicz (po raz 2). Występ Gliwickiego.

Dział ekonomiczny.
Targi na bydło w Krakowie. W ażny gotnje 

się zwrot w i andlowych stosunkach K rakow a: 
zak ład  kontnm acyjny, zbudow any i urządzony 
na P rądn iku  przez m iasto kosztem przeszło 800 
tysięcy zlr., użyty ma być na targ i dla bydła 
rogatego i trzody chlew nej. Jak  jnż o tem do 
nosiliśmy, targ i te zam ierza, na wzór istnieją
cych w W iedniu, zaprowadzić „ O g ó l n y  z w i ą 
z e k  h o d o w c ó w  i h a n d l a r z y  b y d ł a 44. 
W tym  celn naw iązał „Zw iązek44 rokow ania z 
gm iną m iasta K rakow a, k tóra, na pudstiw ie n- 
umowy, w zam ian za odstąpienie urządzeń kon 
tum acyinycb, będzie mieć praw o do udziału w 
zyskach „Z w iązku44. G dyby te zyski okazały  się 
rzeczywiście, to gm ina m iasta K rakow a zdoby
łaby  bogdaj część odszkodow ania za poniebione 
na zak ład  kontnm acyjny koszta, a handi 1 by
dłem  galicyjskieui znalazłby tak  bardzo pożą
dany rynek zbytu, zastępujący w zupełności 
ta rg  w iedeński, gdzie w yzysk prowadzi się na 
w ielką skalę.

W  sobotę wieczór odbyły się w tej sprawie 
narady  w krakow skim  cecha rzeżników. Jako  
przedstaw iciel „Zw iązku hodowców b y d łau przy
był poseł dr. W  i e 1 o w i e y s k i , a nadto, na 
zaproszenie cecbu, przybyli także: delegat n a 
m iestnictw a p. L a s k o w s k i ,  prezydent m ia
sta p F  r  i e d 1 e i n , posłowie krakow scy Wei- 
gcl i Sokołow ski, przedstaw iciel Izby handlo
wej p. F ritsch  i t. d. Przedm iotem  obrad były 
w arunki nowej targow icy przy sprzedaży bydła. 
Z w ym iany zdań między posłem W ielowieyskim 
a członkam i cechu w ynika, że od chwili otw ar
cia nowej targow icy wolno będzie jedynie  rse- 
żaikom  sprowadzać bydło koleją, lab  aa  inne] 
drodze, do K rakow a, celem odprowadzenia go 
do rzeźni. H andel bydłem  jed n ak  dobwolony 
będzie jedynie na targow icy na P rądniku  Rze- 
żnicy korzystać będą tutnj mogli, przy zakupnie 
w iększej party i towaru, ze stosownego kredytu. 
N adto zaprowadzony będzie na targow icy je 
dnolity system karm ienia bydła, :o dla rzeżni
ków  jest rzeczą wielkiej wagi. P . delegat L a
skowski przyrzekł życzliwość swoją w stosowa
n ia  przepisów w eterynarskich, a prezydent p. 
Friedlein u łatw ienia w kom unikacyi. Wogóle, z 
długich i bardzo wyczerpujących pod względem 
rzeczowym narad cecha rzeźniczego z posłem 
W ielowieyskim , odnosiło się wrażenie, że cech 
przychylnie pow itał m yśl otw arcia targow icy na 
P rądn ika , i że krakow scy rzeżnicy i handlarze 
bydła poprą nową instytunyę.

Obradom przew odniczył starszy cecbu p Sta 
nislaw  Armółowicz, z w łaściw ą sobie energią. 
Po wyczerpaniu przedmiotu podejmował cech 
zaproszonych gości z u p r z e d z a j ą c ą  uprzej
mością.

ostatnie wiadomości.
Prezes specyalnej komisyi której powierzono 

sprawę ograniczenia, a względnie z n i e s i e n i a  
d e p o r t a c y i  w R o s y  i, podaje do wiadomo 
ści, iż komisya roztrząsać ma następnjące kwe 
stye: L) o zamianie kary zesłania nakładanej
sądownie, na inne kary odpowiednie; 2) o ska
sowaniu lub ograniczeniu zesłania administra
cyjnego na zasadzie uchwał gmin mieszczau- 
skich i wiejskich; 3) o przekształcenia robót 
ciężkich i następującego po nich osiedlenia 4) 
o uregulowaniu losu zesłańców, znajdujących się 
obecnie na SyDeryi i 5) o ostano* ienin przy- 
mnsowych robót publicznych i domów pracy, 
jako środków zapobiegawczych i karnych.

Kom sya w zyw a do n d z ia lt w pracach także 
osoby pryw atne, znające przedm iot teoretycznie 
lub praktycznie. Odnośne kom nnikaty  m ają być 
przesyłane do głównego zarządu więziennego 
w Petersburgu pod adresem  prezesa Sałomuua.

TriwiflizN i tilifnlczni
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 26 czerwca. (Telef.) P rzykrem u w y
padkow i uległ dziś rano m arszałek krajow y hr.

e n  i. JRanintko wyjechał z Ra 
tk a  swego i zdążał na dworzec 

snego, aby zajechać w południe 
>iąć odział w śniadania, jak ie  

te tra  sprawiedliwości K u b e r a  u- 
iestn ik  hr. F i n i ń e k i .

we wsi Grabowie, spłoszyły się 
konie, przerażone świstem  ta rtaku  i uniosły po
jazd , k tóry  się w yw rócił. M a r s z a ł e k  w y 
p a d ł  z p o j a z d u  i z ł a m a ł  l e w ą  n o g ę  
w g o l e n i .  Chorego odwieziono temi sami mi 
końmi do Krasnego, gdzie przypadkow o baw ią
cy dr. Z a o r s k i ,  lekarz z Podkam ienia, opa
trz y ł i pierwszej udzielił pomocy h-. Baden 3 
ma. N astępnie odwieziono hr. Badeniegc do 
Lwowa, gdzie docent dr. Schram m  złożył z ła 
m aną nogę. M arszałek będzie zmnszony leżeć 
w łóżka przez k ilka  tygodni.

Lwów, 26 go czerwca. (Telefonem.) Minister 
spraw iedliw ości dr. R u b ę r zw iedził dziś w to
w arzystw ie posła W łodzim ierza G n i e w o s z a  
gm ach sejmowy, cerkiew  św. Ju ta , plac w ysta
wy i W ysoki Zam ek.

Lwów, 26 czerwca. (Telefonem.) N a cza-nej 
giełdzie lwowskiej nowa dziś zaszła sensacya. 
Z nany m ekler giełdow y F r a e n k e l ,  sprzenie
w ierzywszy 20.000 złr., nm kuął.

Przemyśl, 26 czerwca. Wczor»j w połud e 
na dworcu tntejszym  lokom otyw a przejechała 
zwrotniczego. Rannego odwieziono do szpitala.

Wiedeó, 26 czerwca. Aczkolwiek cesarz czaję 
się zapełnię zdrowym, przez k ilka  dni jednak 
nie beJzie jeszcze opuszczał łóżka, aby się za- 
szanować. Dlatego też przy wręczenin biretu 
kardynalskiego kardynałow i M i s s  i i zastąpi 
cesarza arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y 
n a n d .

Wiedeó, 26 go czerwca. M ityng niem ieckich i 
czeskich robotników , zw ołany przez kierow ni
ctwo partyi socyalno dem ok-atycznej do Prate- 
ru  na dzień wczorajszy, liczył tysiące uczestni
ków. Celem m ityngu b /ło  nchw alenie protestu 
przeciwko przyjętej przez Sejm dolno ju stry ack i 
reformie gm innej ustaw y w yborczej, —  tudzież 
przeciwko ugodzie z W ęgram i. W szyscy mówcy 
przemawiali nam iętnie przeciwko stronnictwu 
chrześcijańsko socyalnemn i d i O w i L u e g e r o  
w i .  — N a zgrom adzen.u czeskich robotników 
przywódca socyalistów praskich porów nyw ał 
stosunki, panujące w Pradze, ze stosunkam i w 
W iedniu, i nazw ał P o d l i p n e g o  małym Lue- 
gerem, Czeskich i niem ieckich robotniKOW wzy
w ał do wspólnej w alki o wolność i równość. — 
Pochód robotników tam i na powrót, tudzież sam 
m ityng odbyły się we wzorowym porządkn.

Wiedeó. 26 czerwca. (Telefonem.) Szef sekcyi 
dr. K n i a z i o ł u c k i  objął departam ent techni
czny w m inisterstw ie kolej owem.

Wiedeń, 26 czerwca. Sonn- und M ontags Z tg  
donosi:, Jak  zanew nii^ą cesarskie rozporządzen i 
cc do dalszego półrocznego prowizoryuin budże 
towego ua podstawie § 14 będzie ogłoszone we 
czw artek W prowadzenie układów  co do ugoay 
ma nastąpić dopiero w połowie lipca Równo
cześnie z tem będzie też zatw ierdzony na pod
staw ie § 14 nowy podatek od piw a..

Z końcem przyszłego miesiące należy spodzie
wać się dalszych kroków  rządn, k tóre m sją ob
jaw ić zam iar rządn nczynienia R ady państw a 
Qa nowo zdolną do pracy.

Zag-zeb, 26 czerwca. W czoraj święcili Serbo
wie jubileusz pracy literack iej swego poety J  o 
W a n o w i c s a .  Ni uroczystość tę zjechało się 
bardzo w ide osób; odby ła  się ona jednak z wici 
kiem i prze-izkodami, k tórych n i  Każdym kroku 
nie skąpili &roaci. Gdy po nabożeństwie ruszył 
pochód do gm achu „Sokoła14, studenci kroaccy, 
licznie zgromadzeni na ulicach, pocięli rzucać 
kam ieniam i i zguiłem i ja jam i. Wieczorem de- 
luonstracye się pow tórzyły. Gmachy „Sokola14 i 
K asy oszczędności obrzucono kam ieniam i; szyby 
w gmachach tych powybijr.no. Sprowadzono ba- 
alion wojska. W iole osób aresztowano.

BrukSulA 26 czerw ca. W czoraj urządzono ta 
w ielką dem onstracyę przeciw  rządowi. Z grom a
dzony tłum wznosił o irz y k i:  „Precz z m inistra
mi ! Niech żyje rew o lu cy a!“ Straż przed p a ła 
cem króle* i im wzmocniono.

Madryt, 26 czerwca. Tutejsza Izba handlowa 
postanowił1 wnieść do rządn p r o t e s t  p r z e 
c i w  b u d ż e t o w i .  Jeżeli w ydatki w budżecie 
nie będą zmniejszone, to kupcy i przemySio- 
wcy madryccy odmówią płaceniu podatków.

Madryi 26 czerw ca. Odbyło się tutaj zgro
madzenie lądow e, w którem  wzięło oaział prze
szło 10.000 ludzi, a które powzięło lctawuły 
na korzyść rzekom ych anarchistów, ski.janycb 
w procesie w M u n t j u i c h .  Przem aw iali na 
tem zgrom adzenia posłowie ze stronnictw a libe
rałów , dysyden tów  konserw atyw nych, socjaliści 
i republikanie. Wielo mówców dom agało się u- 
k aran ia  urzędników , którzy w tym  procesie za
winili. Spokoju nie zakłócone.

Kair, 26 czerw ca. K a l i f ,  ja k  donoszą z po
łudnia , udał się K korbady dla zaopatrzenia się 
w żywność.

Derwisze opnszezają jego  obóz potajem nie.
PrelorYB, 26 czerw ia. G enerał J  o u b e r  i  za 

przeczą pogłosce, podanej przez niektóre dzien
niki, jakoby zam ów ił działa stalowe w N iem 
czech i S tanach Zjednoczonych.

Członek Volksraadu, D i e p e r i n g ,  ndał się 
do K apsztadiu, celrm  prowadzenia dalszych u 
k ładów  w im ieniu T ransw aaln .

Kardynał Schoenborn
Falkan&u, i 6 czerwca. Zm arł ta  wczoraj rano 

na zapalenie płuc kardynał książę - arcybiskup 
dr. hrabia Franciszek  S c h o e n b o r n - B a c h  
h e i m .

(Zm arły urodził *ię w roku 1844. N ajprzód 
studyował prawo, w roku z*ś w alczył
w 6 pftłku kirasyerów  przeciw Prusakom . Po 
wojnie dokończył studyów  praw nych, a teologii 
poświęcił się dopiero w  roku 1870. W  trzy  la ta  
później otrzym ał święcenia kapłańskie. W roka 
1888 aostał biskupem *  Budziejow icach, a 
w rek u 1885 arcybiskupem  Pragi p° kardynale  
Scuw a^ienbergu, sum zaś otrzym ał godność

kardyna lską  w roku 1889. B ył członkiem  Izby 
panów i Sejmu czeskiego. P rzyp . red.).

Praga, 26 czerw ca. Sp. ks. k a rd y n a ł Sckoen- 
born zachorował dnia 20 b. m., zaziębiwszy się 
podczas udzielania Sakram entu  Bierzm ow ania 
w kościele w F alkenan . Dnia 21-go zaw ezw .ł 
lekarza dra W otawę, k tóry , skonstatow aw szy 
zapalenie płac, zażądał zw ołania consilium, zło
żonego z profesorów nniw ersytetn. O parł się te 
ma stanowczo ks. k a rdynał i zaw ezw ał d r i  Baum- 
gartena z W orichshofen, kióry objął Gam kecze 
nie ks. kardynała , albowiem dr. W otaw a nie 
aznaje leczenia system em  ks. K neippa. Dr. Banm- 
garten n u  podaw ał żadnych lekarstw  w ew nę
trznie, a stosował ty lko zimne kąpiele. W  nocy 
z soboty na  niedzielę było jn ż  bardzo ż le , za
wezwano ponownie d ra  W otawę. Było jnż za- 
póżno. Chorego opatrzono św. Sakram entam i.

Praga, 26 czerw ca. Z m arły  ks. k a rd y n a ł 
Schoenborn 7apism  połowę swego m ajątka na 
Collegium bohemicum  w Rzym ie, jednę czw artą 
na katedrę św. W ita w Pradze, a jednę czw ar
tą swemu następcy.

Praga, 26 czerw ca. Jak o  następcę ks. kardy  
na ła  Schoenborn* w ym ieniają b iskupa berneń
skiego ks. d ra  Banera.

Z Stsjmtr węgierskiego.
Budapeszt, 26 czerwca. W  S e j m i e  w ę 

g i e r s k i m  u c h w a l o n e  d z i ś  z n a c z n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  n o w e  p r z e d ł o ż e n i a  a g o  
d o w e  z A a s t r y ą .  Przeciw  głosow ały ty lko 
obie frakeye stronnictw a niezaw isłych.

P o l o n y  i skarży ł się o anim ozyę w A nstryi 
przeciw  w ęgierskim  papierom .

S z e 11 odpowiedział, że rnch ten jest dobrze 
znany rządowi węgierskiem n, k tóry  zam ierza 
poważnie przeciw działać.

Budrpeszt, 26 czerwca. M inister skarbn L u 
k a  c s zgłosił dziś w Sejmie w ęgiersaim  przed
łużenie, tyczące się dodatków  do podatków  od 
piw a i spirytosn i zniesienie obrotowego podat- 
kn od spirytubu. Równocześnie zgłosił m inister 
przedłożenie, mocą którego akcyonarynsze B an
k a  państwowego otrzym ają, po wygaśnięciu w 
r. 1907 przyw ileju bankow ego, przez trzy lata 
(1 9 0 8 —1910) odszkodow anie po 22 koron od 
jednej akcyi.

W obec tego w ylądow ania Dre-yfnsa należałoby 
się spodziewać około 29 lab  30 czerwca.

Paryi, 26 czerw ca. D zienniki donoszą, ie 
Dreyfus przybędzie do B resta w piątek  lab  w  
sobotę.
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W szech nauk  lekarskich

Dr. JÓZEF AGATSTEIN
były lekarz prakł. szpitala św. Łazarza i dystryktowy 

w Bośni i Hercegowinie
obiadt

w Jaworznie.

P

.Flirtu „Kraj“
Najlepsze tutki i bibutki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, w yrobu

S.W . Niemojowskiego we Lwowie.
W szędzie do nabycia. 589
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Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp. i

H r t k ó w , S y n e k , 3 9 .

Czyny nowego ministerstwa francuskiego.
Paryi, 26 czerwca. P rezydent m inistrów  W a 1- 

d e c k - R o a s s e a n  w ystosow ał, ja k o  m inister 
sp .aw  w ew nętrznych , zapow iedziany o k ó l n i k

o p r e f e k t ó w .  Jest to p.smo kró tk ie  i ener
giczne. Zaznacza, że zadaniem  m inisterstw a jest 
o b r o n a  r e p n b l i k i  z w y t ł o c z e n i e m  
d u c h a  s t r o n n i c z o ś c i .  M inister liczy na 
puświęcenie i energię prefektów  i zazn acza , żc
0 d a w n i e j s z y c h  z a j ś c i a c h  n i e  ż ą d a  
s p r a w o z d a ń .

Paryi, 26 czerwca. G enerał G allifet w ystoso
w ał okólnik do gcneralicyi, w którym  zaznacza, 
iż. o b e j m n j e  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  a r 
m i ę  przed krajem  i rządem i czuje się tem 
zaszczyconym. G enerałow ie zaś odpowiedzialni 
są przed nim za wszystko, co się dzieje w za
kresie ich komend.

P a ry i, 26 czerwca. W czoraj odbyła się w pa- 
łacn E lizejskim  Rada m inistrów , na k tó n j  u ło
żono tekst d e k l a r a c j i  m i n i s t e r y a l n e j ,  
przeznaczonej do odczytania na dzisiejszem po
siedzenia Izby.

D eklaracya ma być bardzo k ro tką . M inister
stwo staw ia sobie za zadanie urzeczyw istnienie 
woli Izby, wyrażonej w znanym  porządku dzien
nym z 12 b. m

P a r y i , 26 czerwca. G eneralny prokurator 
B e r t r a n d  i prokurator repnblik i F  e a i ) 1 o-
1 e y otrzym ali inne przeznaczenie.

G enerał H a r t s c h m i d t  przeniesiony został 
do Keims, pułkow nik S a x e e  do Poitierp. Pod
pułkow nik  C o u b e r t i n i ostał rów nież prze
niesiony i podobno ma być przeciw niem a w y
toczone śledztwo.

P aryi, 26 czerwca. M inister woj a j  generał 
G a l l i f e t  ośw iadczył w rozmowie ze w spół
pracow nikiem  Journul’u , że doniesiecie o zarzą
dzeniu środków  dyscyplinarnych p zeciw gene
rałom  Z u r I  i n d e n o w i ,  B o i s d e t f r e ^ w i ,  
G o n s e ’o w i  i P e l l i e u s  jest fałszywem.

G enerał R o g e t ma być przeniesiony do Bel- 
fortu jako dowódoa 28 brygady piechoty,

Paryi, 26 czerwca. W  półurzędowym  kom u
nikacie generał G a l l i f e t  zaprzecza, iżby m iał 
inłerview  i  jakim kolw iek przedstawicielem  pra
sy. W ynika z tego, iż wiadomości gazety  Jo u r
nal są zmyślone.

Paryi, 26 czerwca. Z wielkiem  zaciekaw ieniem  
oczeknje p. bliczneść paryska dz.aicjszego posie
dzenia ii-by, na którem  nowe m inisterstw o przed
staw i się reprezentantom  na. oda. Posiedzenie 
będzie br.rdzo ożywione. C a s s a g n a c  zgłosił 
interpelacyę do rządu i wypowie zapew ne mowę, 
w rogą rządowi repnblice. B o n r g e o i s  ma 
wypowiedzieć mowę w obronie rządn.

Tigaro  z góry przew iduje, ie  rząd zwycięży. 
C o r n ć 1 y  ostrzega Izbę przed obaleniem gabi
netu, co byłoby w danej chw ili nader niebez- 
piecznem.

N acyonalistyczna Liberłe  przepow iada m ini
sterstw u upadek i omawia ew entualne kandyda
tury  P o i n c a r e ’e g o ,  R i b o t a  i F r e y c i -  
□ e t a do utw orzenia nowego rządn. Przedw cze
sny to podział spuścizny W aldecLn.

Sprawa generała Pellieux.
Paryż, 26 czerwca. G enerał D u c h e s n e  u- 

kończy ł'śledztw o  w spraw ie generała  Pellieux. 
W yniki tego śledztw a, k tóre miało wyświetlić 
rulę, ja k ą  Pellieux odegrał w spraw ie E sterha
zego, są podobno dla obwinionego generała  po
myślne.

Na cześć generała Hoche a.
Wersal, 26 czerwca. Onegdaj odbył się tu 

bankiet z powodu uroczystości na cześć gene
rała  11 o c h e  a. R i b o  m iał mowę na bankiecie, 
w której pcw iedział: „A .m ia musi być k a rn ą  i 
powściągliw  \ w słowach, ale my m usimy jej 
ufać i bronić je j“.

Wylądowanie Dreyfusa.
Paryż, 26 czerw ca. W brew doniesieniom , ja  

koby Dreyfus znajdow ał się już w w ięzienia 
wojskowem w Rennes, adm irał f i e r r e r a  z B re
sta  podaje do wiadomości, że okręt „S fax“ , wio 
zący D reyfusa, onegdaj odp łynął z M adeiry.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  26 czerw ca 1899.

f

Kenta austryacka papierowa . . . , 
„ srebrna . . . 

renta austryacka złota . . .
,  „ koronowa . . ,
„ węgierska złota . . . ,
„ „ koronowa . .

Akcje Banku austro-węghrskiego
„ k re d y irw e ................................

Londyn ................................................
M arki...................................................
BO-to " a r k ó w k i ................................
źC-ic F ra n k ó w k i................................
Włoskie banknoty ................................
Dukaty . . .  ......................
Węgierskie Lojy Premiowe . . .
Losy tureckie ......................................
kkeye A n g lo b a n k u ...........................

a L n io n b a n k . ...........................
„ B a n k r e r e i n ...........................
a La«nderbl_ki I 
,  Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
„ .  Południowej . . . .
.  ,  E l b e t h a l .......................
„ „ N o rd b ah n .......................
„ „ Steatebahn . . . .
.  „* A lp in e ............................

Turecki Tabaume . . .
Buble

B e r l i a ,  26 czerwcu 1899.
Banknoty a n s t r y a c k ie ......................................
Krótki W iedeń ......................................................
Banknoty ro s y js k ie ...........................................
Krótka Warszawie................................................
t 1/, % Luty polskie . .  .............................
Renta w ł o s k a ......................................................
Akcye kredytowe austryacKie...........................
Buble U l t i m o ......................................................

W ie d t i ,
Spirytus gotowy . • . 
Cena naft]
Pszenica na jesień . 
Zyto na jesień 
Owies na jesień . ‘ 
Kukurndza . . . .

26 czorwci 1899.

Złr. ct.

10 . 20
x00 10
119 4S>
lOc 2o
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362 __
13U: 5011
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*88 _
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Cennik Izby handlow ej i prże- 
m ysłow ej w  K rakow ie.

z dnia £6 czerwca 1899 r .r godzina 1 w południe.
Złr. wal. austr.

1. W anty
Buble p a p ie r o w e ...........................

płacą | tądąią

1*7 117 75
Mor] i  n ie m ie c k ie ........................... 5 8 80 (9 15
F rrak i papierowe
20-to frankówki w złocie . . .

47 70 48 15
9 53 9 59

II. Llaty Z oatsw n.
h% lis ty  zast. prem. Banku hip. 110 _ 111 _
41/, % Listy zastawne Banku hip. 100 10 101 __

» n ■ 96 50 97 50
41/, % Listy zastawne Bonkn krą-. 100 30 101 25
i *  . 98 __ 98 50
4 % Listy zast. gal. Tow. kredyt

ziem. nieok...................................... 97 2 . 98
i % L  zast gaL T .k r.z iem .41-letnie 97 25 98 25

L  zast. gal. 1 . kr. ziem. 56-letnis 95 75 96 50

III. Oblliauya 1 pstyszkl.
1 % 3 alicy}8Kii obliga :ye propinac. 
6 % Pożyczka i rajowa z r. 1873 .

97 75 98 50
— ____

4 % P o ży cza  srajowa 1 r. 1893 . 96 50 97 50
4 % F  ' wk» miasta I-wowi 93 75 94 7 i
5 % Obligacje komun Banka kraj. 101 75 102 75
4 1/ . *  . , 100 25 101 —
4 j, Oblig* :ye kolcjow. . . . . 97 25 98 25

IV. Luty.
Losy miasto K rakow a...................... *7 _ *7 75

,  „ Stanisławowi 56 —

V. Akbyt.
Akcye Banks redyt we Lwowie . — ___ ___

„ bipot. ,  ,  . 
„ „ Galio, dla baodla 1

316 — 396 —

przemysłu w Krakowi. 200 ___ 207
Akcye kolei K rrs li Ludwika . . 210 50 211 50

„ kolei Lwów-Ocerniowue-Jassy. *87 — 289
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który d e  obliezt 

ooobno.

i

b
i
(

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) ctw»rte jest codzien
nie od godziny ll - te j  do 3-ciej po pułudmr. z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy
kły, w niedzie.e i świę.s po 10 ct. od o3oby. W pierwszą 
niedzielę każćog' miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nleustająoa Towarzyst-v. Przyjaciół s itak  pię
knych w Srłdenn.ci.eh otw arta codziennie od gudziny 11 
do 4, próez poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

I ty n u T T u  t  l i m  n  ląjlepszym p m z L e i  no zasypywani 

41* I I E H O W L Ą T  i  D Z I E C I 2 3

£ £  Prawdziwy tylko wr sitkowych pudełkach z marką „ ? lp a trz n o ś ó u. 
W każdej aptece do nabyciu pod nazwą P u d e r  „ ł i a y a " .  —
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Damasły jedwabne
do złr. I4'65 za metr i jedwabne brokaty — z moich fabryk G. H

75 ct.
jakoteż czarne, białe i kolorowe „jedwabie Henneberga“ od 4-5 et. dc d r . 14*03 za metr —

gładkie, prążkowane, w kratkę, v 'orzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

Ha suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła!
P r ó b k i  n a t y c h m i a s t .

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

rga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Podziękowanie.
Dotknięci bolesnym ciosem przez 

śmierć naszej ukochanej córki s. p. Ce
cylii , uczennicy V. klasy wydziałowej, 
doznaliśmy tyle dowodów współczucia, 
iż nie jesteśmy w możności podzięko
wać każdemu z osobna; na tern więc 
miejscu Wszystkim, którzy raczyli wziąć 
udział w smutnym obrzędzie pogrze
bowym, a w szczególności Wielebnemu 
X. Paulinowi Alfonsowi Majcherowi za 
eksportacyą zwłok i Wieleb. X Miłków 
skiemu, dalej P. Hugonowi Zatheyowi 
i jego Kolegom za urządzenie chóru, a 
w końcu wszystkim Koleżankom i Przy
jaciółkom zmarłej — składamy z głębi 
serca pochodzące „Bóg zapłać!“ 1324

Jan i Zofia Zatorscy z rodziną.

Koncypienta
poszukuje Dr Bendel, adwokat 

w Sanoku. I3i9 1 4

Do wydzierżawienia zaraz
folwark Bobowa

(powiat Grybów), dobrze obsiany, 
około 330 mórg. nad drogą pow iatow ą  
i rzeką Białą. Miasteczko, stacya kolei, 
poczta, telegraf, lekarz okręgowy, żau- 
darmerya, jarmarki tygodniowe w m iej
scu.. —  Z głoszen ia : Długoszowski, 

poczta Bobowa. 1318 l 3

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska, L. 18,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 

W  W  beczkach znacznie taniej .W  
1317 1 10

ZAKOPANE.
oIN50'

Hotel I Peasyonat w nowym, wygodnie urządzonym domu, 
z rozległemi widokami na T a try  i doliną Zakopanego, 
posiada wysokie, obszerne i ciepłe pokoje. W jazd od 
Chramcówek. Prospekta na żądanie. Ceny umiarkowane.

[LIANA. 66

Wiśnie
wielkie , hiszpańskie , do zaprawy, 
w 5 klgr. koszykach starannie opako
wane — wysyła po 2 złr. oplatnle 

A . H o f f m a n n ,
1316 i 3 Nyiregyhaza (Węgry).

Baczność, 
właściciele handlów żelaznych!
Takiej ceny nigdy jeszcze nie było!

4 
4  
4  
4  
4  
4  
4  
4 
fi 
4  
4

6 5
5 kg

turkusowych, 
ciemno-niebie- 

skich, 
białycb, 
marmurko- 

wych i 
nakrapianych,

Ł

złr.
pakiety w ysyła się na próbę za 

zaliczką 1323 1 2
L U D W I K  F R I E D

we Frydku (Ślązk austr.)

4
4
4
4
4
44
I
4
4

L. 4138. 1264 1 2

Doniesienie.
W celu zabezpieczenia dostawy 1420 

m.3 twardego drzewa opałowego dla 
stacyi w Krakowie z Podgórzem,
100 m 3 twardego drzewa opałowego 
dla stacyi w Bochni, 660 m.3 twar
dego i 600 m.s miękkiego drzewa opa
łowego dla stacyi w Ołomuńcu, 340 
m .3 twardego i 190 m.3 miękkiego opa
łowego drzewa dla stacyi w Opawie, 
wreszcie 530 m.3 twardego i 570 m .3 
miękkiego drzewa opałowego dla stacyi 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 11 
llpca 1899 r. o godz. 9 przed po
łudniem w biurze c. i k. Intendentury 
I - go korpusu w Krakowie rozprawa 
ofertowa.

Bliższe warunki ogłoszone zostały 
w urzędowej .Gazecie Lwowskiej*, 
w .Czasie11 i w „Nowej Reformie1* d. 
18 czerwca 1899 r.

Dalszych wskazówek udzielą c. i k. 
magazyny prowiantowe w Krakowie, 
w Ołomuńcu w Tarnowie.

Z Intendantury c. i k. I. korpusu.

Kart pocztowych z widokami
artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, s z y b k o  i t a n i e j

niż za granicą dostarcza
H enryk F rist, Kraków,

ul. Floryańska 3 9 . 1224 8 10

Zawiadamiamy strony interesowane, iż gdy ksią
żeczki wkładkowe Galicyjski Banku Kredytowego 
we Lwowie, którego komisową likwidacyę ma prze
prowadzić nasza lwowska filia, są oprocentowane po 
4 12°o, wskutek czego uważaliśmy za wskazane rów- g  
niez książeczki wkładkowe naszej lwowskiej filii po 
4 18°| o oprocentować, przeto dla osiągnięcia jednolitego 
oprocentowania dla naszych działów wkładkowych 
tak w Krakowie jak i we Lwowie — podnosimy stopę 
procentową z dniem l-ym lipca 1899 roku także od książeczek 
wkładkowych centralnego zakładu w Krakowie n a  U la 0),,
( c z t e r y  l  p ó l  o d  8 t a ) .

Wkładki na książeczki oszczędnościowe przyj
muje nasz Dział wkładkowy, znajdujący się w głó
wnym Rynku L. 25, w lokalu parterowym.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w  K r a k o w i e . 1235 2 3

Na czas pory gradów aj.
Długoletni zawodowo wykształcony gospodarz 

i fachowy rzeczoznawca ubezpieczeń i ©- 
szacowań szkód ogniowych i gradowych — 
podejmuje się sprawdzania wszelkich ryzyk u- 
bezpieczonyeh, przeprowadzania informacyjnych 
obliczeń szkód ogniowych i gradowych, oraz 
zastępstwa poszkodowanych wobec T ow a
rzystw asekuracyjnych przy urzędo
wych likwidacyaeh i mogących stąd wymknąć 
sporach. D o chwili otwarcia w yko
nawczo - technicznego fachowego  
binra m iejskiego d la  pośredn i
ctwa we wszystkich sprawach  ty
czących gospodarstw przyjmuje zgło
szenia i udziela wyjaśnień 8 .  K . i Spotka  
poste restante Lwów. 1325 1 0

* Fason podług ostatniej mody.

1 GORSETY
|  najnowszej konstrukcyi
g  . wykonuje
f  sławna Fabryka gorsetów
|  h. Schmeidlera w Krakowie
9 na Stradomiu 15, I. piętro.
9 Rozmaite specyalności. Gorsety letnie. ?  
|  Cena od 2—80 złr.
£  Zamówienia na prowineyę uskutecznia 
® odwrotną pocztą. 1080 16 20
i  Ostatnia nowość paryska  
|  „ Id e a ł Plastron.**

1288 7 10

M. Niemetz
w K rakow ie , 

Sukiennice 30,
poleca wyłączne 

zastępstwo

B o w e r o w
łańcuchowych i bezłańeuehowyeh — Grazioza, 
Durkopp „Diana" i Monar oh — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie ezęśei składowe do rowerów. 

Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyonowany w arstat reparacyjny.

Jest kilka u ż y w a n y c h  rowerów na składzie. 
Nowe rowery od 110 złr. Cenniki gratis. Przy 

nabyciu kilku rowerów z n a c z n y  r aba t .  
Poleca również

Aparaty fotograficzne
od 5 złr. do najwykwintniejszych. 

W szelk ie najlepsze chem ikalia.
Znakomicie urządzona ciemnia do bezpłatnego 

użytku P . T. Odbiorców. 1226 8 10

Pora letnia 1 jesienna 1899.
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwej 
walny

Odcinek 3 -1 0  m t r ,  / 
d łn g i , na całkow ite I

złr. 2*95, 3*70. 4*80 z dobrej 
złr. 6* — 1 6-90 z lepszej 

nbran łe  m ęskie wy- < złr. 7*75 z wybornej 
starcząjący, kosztuje złr. 8*65 z bardzo w ybornej ,

tylko | złr. 10* — z przewy bornej UWCZtł|>
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z łi .  Materye na zarzu tk i, pakłaki floćeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. i td . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

iiegel -Imliof w Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opUtnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
K orzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wnrost u powyższej 

firmy na m łejscn fabrycznem  są znaczne. 350 63 65

Ż E G I E S T Ó W

w Galicyi nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf w miejscu

Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kąpielowa trwa od dhia 20 
maja do kodca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne

i popradowe. 1008 13 20

UinnA 7rCirCTnUfCU k znajduje się we wszystkich wielkich 
W U U A  L Ł b lC O  I U W o K A  składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący Dr. Edward Bruhl.

„Flora66
W  pracowni sukien damskich

udzielam lekcy) kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń
skim, po przystępnych cenach. 253 24 0 

„Flora*1, Kraków, ul. Karmelicka 17.
B W  Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek.

H a n d e l  P a p i e r u

REGESTRA GOSPODARCZE
zastosowane do większ. i mniejszych 
obszarów rolnych , ułożone w wszech
stronnym kierunku i bardzo prakty
czne — własnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 8 20

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11.

S k ł a d  T a p e t

*

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y  S T B  A  M B IE L S K  A

(stacya kolei Dziedzice-Żywiec).
W przepysznej górskiej i lesistej okolicy — Najnowsze urządzenia 
wodolecznicze; elektroterapia: kąpiele w świetle elektryca- 
n e m , gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kura- 
cye dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem urządzone sale wspólne: 
jadalnia, _ala konwersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia; oszklone 

werandy, tudzież nowy kryty deptak.
Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 

Telefonu międzymiastowego Nr. 101. Bd
Ceny umiarkowane. 908 29 36

Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do
starcza każdej chwili Z a r z ą d  Z a lŁ ł r i c t u .

O O O O O O O O O O O O O O O O O <

N  o w o ś ć !
Chodaczkl łyczkowe do kąp ie li,

para 50 ct., 129/ 3 8 
wysyła o dw ro tn ie  kw zilfczką 

L ip iń sk i, K rabów , ni. G rodzka.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 93 0

W . S a lsk i
w K r a k o w i e ,  Sukiennica,

handel żelazny.

Do zarządu domu c , taKLT.7.«t
w średnim wieku , z ogładą towarzyską, delifea- 
unem obeiśeiem , moralnemi zasadam i, zdrowej 
biegłej we wszelkich gałęziach kobiecego gospo
darstwa wiejskiego. — Zgłoszenia pod K. P. 1231 
przyjmuje Administracja „N. Reformy." 123J 3 6

IW  Do sprzedania
m ajątek w Tarnowskim  w G a iity ł 
550 mórg, ro li 300. łą k  140, urządzo
nych, irygowanyeh. Stawów karpiowych  
15, lagn50. Żyta zasiano przeszło 200, psze
nicy 30. Reszta groch, owies, jęczmień, buraki, 
ziemniaki. Około 100 morgów nawozi się obor
nikiem. Inwentarz żywy i martwy Budynk' mu
rowane warte około 100.000. K op a ln ie  tor
fu, łłn  1 m argln . Młynek i tartak. Park, 
sad, ogrody. Rezydencya zdrowa, ok a 
za ła . 3 kilometry od kolei, przy szosie, 
blisko 2-ch miast. K obotn łk  tani. 
Miejsce dogodne d la  przem ysłu. 
Cena 230.000. Zgłoszenia: X . Z. A d. rest,Tarnów.

1301 2 2

Udającym się do Krynicy P. T. Go
ściom, poleca się W illę Trzech 
Róż w K rynicy, obok parku 
łazienek i źródła położoną. Ceny 
mieszkań umiarkowane. Restau- 
racya, powozy na miejacn.

1046 20 30 z a r z ą d .

*

„Stella1
Fabrycz. skład perfum, my deł 
i towarów do toalety dła Pań 

i Panów,
K rabów , ul. Szewska 1. 2.

C eny bez k o n tu re n c y i. 941 o

: i x x x x x x x x i :
Swoszowice pod Krakowem

zdrojowisko wód siarczany ch,
przez największe powagi lekarskie poleeane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z nąjwygodniejszą komunikaeyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 

! razy omnibusami zakładowemi). — Zakład otw arty  od dnia 15 maja do d. 15 września.
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych ( 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauraeyę.
Kąpiele siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 

w gośćcu otawowym I mięśniowym, w obrażeniach k o ś c i, w chorobach skćry i nerwów, j 
Zdro je  sw «sz »w lck le  eo do siły i skuteczności dorównują wszelkim togo 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zakładowy wykonuje m ięalenle i elektryzowanie według n»j- 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 906 25 40

'£00000000X1

GLICERYNA TOALETOWA
zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — flajtony po 

1 zł., 50 ct., 30 ct. i 15 ct 173 13 o

J A N  1 H N A T O W I C Z ,
LW ÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. C Z E R N IG W C E : R y n e k  L. 2. 

P R Z E M Y Ś L : ul. Franciszkańska L. 24.

F O R T E P IA N Y  Z M ECH ANIK Ą A N G IE L S K Ą . N A JZ N A K O M IT SZ E J W  A U ST R Y I FA B R Y K I

S P R Z E D A J E  PO' T Y SiĄC KORON WAL. A .  G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W -

&

Z D-okanr Zwią*i#wej w Krakowi Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Rządca drukarni A. Szyjewi--


